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Tragedia miała miejsce 
w nocy z niedzieli na ponie-
działek (25/26 lutego) tuż 
po godzinie 2.00. 52-letni 
mieszkaniec Zdzieszowic 
kierujący motocyklem mar-
ki Suzuki stracił panowanie 
nad pojazdem, następnie 
najechał na krawężnik, ude-
rzył w metalową barierę od-
dzielającą chodnik od jezd-
ni. Swoją podróż zakończył 
na żywopłocie.

- Pomimo podjęcia 
działań ratowniczych przez 
27-letniego świadka całego 
zdarzenia, kierujący moto-
cyklem w wyniku ponie-
sionych obrażeń poniósł 
śmierć na miejscu – mówi 
rzecznik Komendy Powia-
towej Policji w Krapkowi-
cach sierż. sztab. Dominik 
Wilczek.

Jak się później okazało, 
mężczyzna nie posiadał 
uprawnień do kierowania 
tego typu jednośladem. 
Teraz funkcjonariusze pod 
nadzorem prokuratora będą 
wyjaśniać przyczyny wy-
padku.

(mim), fot. (KPP 
Krapkowice)

Śmierć na miejscu
Do tragicznego zdarzenia doszło na ulicy Chrobrego w Zdzieszowicach. Kierujący motocyklem 
nie dostosował prędkości do warunków panujących na drodze, w wyniku czego najechał na 
krawężnik, a następnie uderzył w metalową barierę i żywopłot. 52-latka mimo prób nie udało 
się uratować.

Chcę dokończyć to,  
co zacząłem

Marek Pietrusz-
ka wystartuje w 
najbliższych wy-
borach samorzą-
dowych. Ubiegać 
się będzie o fotel 
burmistrza Strze-
leczek. 

Więcej na str. 5.

Pozostało 39 dni do 
wyborów samorządowych. 
Wiemy już, że w Krapko-
wicach bój stoczy się przy-
najmniej pomiędzy trzema 
kandydatami. W niedzielę 
swój start zapowiedział sta-
rosta krapkowicki Maciej 
Sonik. To nie była łatwa 
decyzja, ale wiem z rozmów 

z mieszkańcami jak duża jest 
potrzeba zmiany w mieście 
i gminie - podkreśla Sonik, 
dla którego będzie to 5. start 
w wyborach na burmistrza 
Krapkowic. 

Więcej na str. 11.

„Dobrze się zna-
my”. Starosta 
Maciej Sonik za-
deklarował start w 
wyborach na bur-
mistrza Krapkowic. 

Albo wygramy razem,  

albo będziemy narzekać
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PODZIĘKOWANIE

Z całego serca dziękujemy

najbliższej rodzinie i krewnym,

ks. proboszczowi Piotrowi Kamieniakowi,

przyjaciołom i znajomym, sąsiadom,

włodarzom gmin i powiatu, delegacjom

z zakładów pracy, 

orkiestrom dętym i muzykom,

zakładowi pogrzebowemu Konefał

oraz pozostałym obecnym za bardzo liczny udział w pogrzebie

śp. Wernera Wiencka
Dziękujemy za liczne kondolencje, wyrazy współczucia,

złożone kwiaty i modlitwę różańcową

żona Gerlinda z synami Pawłem i Marcinem z rodzinami

„Tak cicho, bez pożegnania
zostawiłeś nas, w naszych sercach

i umysłach po wieczny czas”

Składamy serdeczne

 podziękowania wszystkim, 

którzy w bolesnych dla nas chwilach 

okazali nam wiele serca, 

życzliwości i wsparcia po śmierci 

naszej ukochanej Mamy, Babci i Prababci

Śp. Barbary Basczyk
Córki i Synowie z Rodzinami

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Rodzinie szczere wyrazy współczucia z powodu 
śmierci 

Pani Bożeny Bartosik 
składają 

Zarząd i Pracownicy 

Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o.

Sportowe zmagania pochodzącego z Togo diakona 

Romualda Mozou można było zobaczyć podczas 

meczów rozgrywanych w ramach Jubileuszowej 

XV edycji Ligi Futsalu „Tygodnika Krapkowickiego”. 

Duchowny aktualnie odbywa praktykę diakońską w 

para�i św. Mikołaja w Krapkowicach. (matt)

Do tego zdarzenia do-
szło we wtorek 20 lutego 
około godziny 14.10. Po 
zatrzymaniu przez poli-
cjantów 53-latek przekazał 
mercedesa jego właścicie-
lowi. 

- Właściciel został 
ukarany przez policjan-
tów mandatem za udo-

stępnienie pojazdu osobie 
nieposiadającej uprawnień 
– mówi rzecznik Komen-
dy Powiatowej Policji w 
Krapkowicach sierż. sztab. 
Dominik Wilczek.

Z kolei o dalszych lo-
sach 53-latka zadecyduje 
sąd.

(mim)

Do zdarzenia doszło 
około 9.30. Zatrzyma-
nym przez munduro-
wych kierowcą okazał 
się 45-letni mieszkaniec 
Brzegu. Po przebadaniu 
mężczyzny alkomatem, 
okazało się, że wydmu-
chał niespełna pół pro-
mila. Funkcjonariusze zatrzymali kierującemu 

prawo jazdy. Mężczyzna 
dodatkowo za swój czyn 
odpowie przed sądem. 

(matt) 

Do zdarzenia doszło w piątek 23 lutego tuż 
po godzinie. 21.00. Kierowca volkswagena prze-
mieszczał się drogą wojewódzką nr 409 w Strze-
leczkach. W terenie, w którym obowiązuje ogra-
niczenie prędkości do 50 km/h, 43-latek gnał aż 
114 km/h. Mężczyźnie zatrzymano prawo jazdy i 
ukarano go mandatem w wysokości 2000 zł oraz 
14 punktami karnymi. 

(matt)

„Stop” i… wpadka
Kierowca mercedesa nie dostosował się 
do znaku B20 „stop” w Rozwadzy. Jak się 
później okazało, mężczyzna jechał bez 
uprawnień.

Zakrapiana podróż
26 lutego na węź-
le autostradowym 
Opole Południe 
policjanci zatrzy-
mali kierowcę, 
który wydmuchał 
prawie pół promi-
la. Teraz o losach 
kierowcy zadecy-
duje sąd. 

45-letni mieszkaniec Brzegu wydmuchał prawie pół promila.

Szaleńcza jazda zakończona mandatem 

43-latek został ukarany za znaczne przekroczenie prędkości.

W Strzeleczkach policja zatrzyma-
ła kierowcę pędzącego 114 km/h. 
Szaleńcza jazda skończyła się dla 
niego mandatem karnym oraz za-
trzymaniem prawa jazdy. 
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice

W dzisiejszym świecie 
nie wyobrażamy sobie 
życia bez internetu. Za 
jego pomocą można zała-
twić już prawie wszystko. 
Jednakże jego dobro-
dziejstwo niesie za sobą 
wiele zagrożeń, o których 
bardzo często przypomina 
policja. W ostatnim czasie 
doszło do kilku zdarzeń 
z wykorzystaniem sieci. 
Naciągacze usiłowali wy-
łudzić pieniądze m.in. za 
pośrednictwem portali 
Facebook Marketplace 
oraz OLX. Do Komen-
dy Powiatowej Policji w 
Krapkowicach zgłaszają 
się osoby, którym oszu-
ści mieli włamać się na 
konta lub doprowadzając 
do transakcji kończyć ją 
w momencie przelania 
pieniędzy na konta oszu-

stów. Jedną z ofiar takiego 
procederu padła kobieta, 
która w ten sposób straci-
ła 1000 zł. 

Policjanci apelują o 
czujność oraz przypo-
minają, aby ochronić się 
przed możliwymi ataka-
mi na swoje konta. Za-
dbać należy także o ich 
bezpieczeństwo. W tym 
celu należy m.in. chronić 
swoje hasła i regularnie je 
zmieniać; nie udostępniać 
danych do logowania; 
pamiętać o wylogowaniu 
się, w przypadku korzy-
stania z komunikatora na 
nie swoim urządzeniu; 
unikać korzystania z sieci 
publicznych, które nie 
mają zabezpieczeń lub nie 
są zabezpieczone wystar-
czająco oraz sprawdzać 
adresy linków, nie klikając 

w te, które otrzymujemy 
od osób lub firm, których 
nie znamy. Jeśli natomiast 
zorientujemy się, że ktoś 
przejął nasze konta, nie-
zwłocznie zgłośmy sprawę 
na policję.

(matt)

Policja apeluje 
o czujność 

Oszuści włamują się na konta użytkowników portali społeczno-
ściowych i wyłudzają pieniądze od znajomych czy umieszczają 
w naszym imieniu przedmioty na sprzedaż w atrakcyjnych ce-
nach. Pamiętajmy - gdy napisał do nas znajomy i prosi o po-
życzkę pieniędzy lub kusi kupnem sprzętu w atrakcyjnej cenie 
- sprawdźmy czy to faktycznie on. 
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Cytrynówka
Robiłem ostatnio czystkę w moich przepastnych, osobistych 

archiwach, w poszukiwaniu druczków świadectw pracy z �rm, w 
których dane mi było kiedyś pracować, pomny tego, że niedługo 
czas będzie na składanie wniosku na emeryturę, choć  o żadnym 
odpoczynku raczej mowy być nie może, bo z samej emerytury 
ciężko większości wyżyć. W naszym kraju jest tak, że cała armia 
pracowników pewnej szacownej instytucji ubezpieczeniowej nie 
widzi i nie ma dokumentów o czyimś tam zatrudnieniu przed 
laty, co może dziwić, bo przecież pracodawca, często nawet pań-
stwowy składki odprowadzał. Musisz sam udowodnić, że „nie 
jesteś koniem”. I tak w morzu papierków i cudownym odnalezie-
niu, za wstawiennictwem św. Antonika rzeczonych dokumentów, 
odnalazłem też archiwalny numer „Tygodnika Krapkowickiego” 
(bo i te archiwizuję od ponad 20 lat) z 18.01.2011r., w którym 
pisałem o radości życia, na przykładzie losów pewnego węgier-
skiego pisarza, osiadłego we włoskiej Toskanii. 

Ponownie przeczytałem ów felietonik i lekko się zadumałem. 
Toć upłynęło już od tamtej chwili 13 lat. W tym czasie świat 
lekko się zmienił, każdy z nas przeżył jakąś tragedię, może i ra-
dość, itp. Ale czy odnaleźliśmy ową prostą radość życia, czerpaną 
z najmniejszych zdarzeń i rzeczy? To ważne pytanie, szczególnie 
w kontekście szybko umykającego czasu. Dni, które się już nie 
powtórzą. Niemal dziesięć lat temu, grupa znajomych z dzielnicy 
w której przyszło mi żyć przez  ostatnie 30 lat, co konstatuję 
z satysfakcją, czyli Gogolinie – Karłubcu, zawiązała najpierw 
nieformalne, a potem już – w formie pewnej zabawy, ale lekko 
sformalizowane stowarzyszenie, inspirowane przez żeńską część 
grupy. A jako, że panie, spotykając się w różnych kon�guracjach, 
konsumowały sobie cytrynówkę – domową nalewkę sporządza-
ną przez kilku zapaleńców – legalnie oczywiście, postanowiono 
wciągnąć w owe towarzystwo mężów i grupę nazwać „Cytry-
nówką”. No i ta „Cytrynówka” w liczbie dwudziestu kilku osób, 
zaczęła spotykać się dość regularnie. 

Okazji nie brakowało. A to  okrągłe urodziny (teraz wszyscy 
już po 60-ce), jubileusze, pożegnania lata, zimowe spotkania na 
grzane wino, ogniska, tzw. „garnce”, a czasami wręcz bez żadnej 
okazji czy pretekstu. Ot tak, pod wiatą, w garażu, na podwór-
ku czy w ogródku po to, by się spotkać, pośmiać, pogadać. I 
choć ilość członków „Cytrynówki” w ostatnich latach nieco się 
skurczyła z przyczyn naturalnych, to jednak jest to nadal spo-
ra grupka. Ostatnio jej członkowie wymyślili pospołu, że bę-
dziemy (bo ja też należę do tego szacownego grona), co roku 
wyjeżdżać wspólnie na dwudniową wycieczkę. Udało się to rok 
temu. „Cytrynówka” bawiła w Zakopanem, wjeżdżając m.in. na 
Gubałówkę i zwiedzając  stary cmentarz „Na Pęksów Brzyzku”, 
gdzie miałem zaszczyt oprowadzić swoje koleżanki i kolegów. Był 
wieczorny grill w zaprzyjaźnionym poronińskim pensjonacie i 
drugiego dnia krótki pobyt w Krakowie w Sanktuarium JPII i  
pod Sukiennicami. Latem tego roku planowany jest dwudniowy 
wypad do Czech w Jeseniki. 

Ludzie w tym gronie bardzo mocno zżyli się ze sobą i, choć 
łączą ich też i inne więzy, często rodzinne, sami traktują się jak 
swoją dużą karłubiecką rodzinę, przeżywając razem trudy, troski, 
ale też i radość życia. Może tak właśnie żyje się lżej, pełniej  i 
lepiej? I być może takich grup jest gdzieś więcej, jednak sądzę, że 
ta gogolińska, to pewien ewenement. Że takie właśnie inicjaty-
wy, jak byłyby możliwości, godne są poparcia i wsparcia, choć to 
nieformalna grupka, a przede wszystkim, co sobie chyba cenimy 
najbardziej – niezależna. Morał z tego taki, że fajnie, jak ludziom 
jeszcze chce się cokolwiek. Ustroić płot w przeddzień  okrągłych 
urodzin, zaśpiewać „Sto lat” o północy, przygotować jakieś sma-
kołyki, taszczone później na wspólny stół biesiadny, zebrać się w 
celu omówienia jakichś planów czy pojechać na wspólną wyciecz-
kę, no i ponieść jakiś związany z tym wszystkim trud �nansowy. 

Właśnie wspólne wyjazdy są czynnikiem wielce integrującym 
dane społeczności, niechby i te najmniejsze. Bo ludzie wtedy spo-
tykają się w innych realiach i rzeczywistości. Nieważne, czy są to 
para�anie, pracownicy jakiejś �rmy czy instytucji itd. Ważne, że 
jeszcze komuś w tym zwariowanym świecie, chce się czegoś nor-
malnego i szuka interakcji z drugim człowiekiem. Bo życie poka-
zuje nam codziennie, jakie potra� być szare, a nawet brudne. Nie 
dane nam żyć tak, jak jeszcze do dziś w toskańskich wioskach, 
gdzie każdy jest ważny, pomaga sobie wzajemnie i jest szanowany, 
a radość czerpie choćby z butelki dobrego wina, kawałka sera i 
świeżo upieczonego chleba. 

Nasze życie stało się jakby sformalizowane, usystematyzo-
wane i zaszu�adkowane. Mało jest spontaniczności. Dlatego też 
takie grupy, jak karłubiecka „Cytrynówka” są być może antido-
tum na wszechobecną znieczulicę, obojętność i zaszywanie się we 
własnych czterech ścianach. I cieszmy się życiem, póki żyjemy. 
Tak trzymać koleżanki i koledzy Cytrynianie.

Wawrzyniec Jasiński

eprasa.pl 2c74f06e00



Nr 9 (1346) 27 lutego 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 5

Przypomnijmy, że 
Marek Pietruszka funkcję 
włodarza gminy Strzeleczki 
pełni już dwie kadencje – 
wpierw jako wójt, później 
jako burmistrz. W ostat-
nim czasie zadeklarował, że 
będzie ubiegać się o reelek-
cję. Dlaczego?

- Przede wszystkim 
chcę dokończyć inwestycje 
będące w trakcie realizacji 
i te, na których realizację 
udało nam się pozyskać 
spore dotacje – mówi Ma-
rek Pietruszka. – Są to takie 
zadania jak na przykład bu-
dowa kanalizacji w Ścigo-
wie oraz przebudowa ulic 
Osiedle w Strzeleczkach, 
Kościelnej w Komornikach 
i Łącznej w Zielinie.

Ponadto włodarz chce 
wymienić wszystkie stare 
lampy uliczne na ledowe, 
na co również samorząd 
pozyskał niemałe środki. 
Już niebawem podpisane 
zostaną kolejne umowy na 
przekazanie dotacji i wyko-
nanie prac renowacyjnych 
przy zabytkach z terenu 
gminy Strzeleczki. To z 
kolei przedsięwzięcia, któ-
rych realizacja jest możliwa 
m.in. dzięki do�nansowa-
niu z Rządowego Programu 
Odbudowy Zabytków.

- Chcemy też wybu-
dować stację uzdatniania 
wody w Dziedzicach, 
żeby w gminie Strzeleczki 
rozwiązać ciągnący się od 
dawna problem ze spadka-
mi ciśnienia wody w sieci 
– dodaje burmistrz. – Na 
ten cel także otrzymaliśmy 
olbrzymie środki.

Dużo udało się zrobić
Kończąca się kadencja 

to dobry czas na podsu-
mowania. Zdaniem Marka 
Pietruszki nie należała ona 
do łatwych.

- Musieliśmy mierzyć 
się z takimi problemami 
jak pandemia, wojna w 
Ukrainie, czy in�acja – tłu-
maczy burmistrz. – Mimo 
tych trudności zespół pra-
cowników urzędu w Strze-
leczkach ciężko pracował 
by skutecznie pozyskać 
duże fundusze na wielkie 
zadania. A tych było sporo.

Marek Pietruszka 
mówi, że w czasie trwania 
tej kadencji urzędnikom 
udało się pozyskać 60 mi-
linów złotych dotacji. Jakie 
zadania zrealizowano z tych 
funduszów?

- Były to np. termo-
modernizacja Szkoły Pod-
stawowej w Komornikach 
i Szkoły Podstawowej w 
Strzeleczkach, przebu-
dowa Domu Kultury w 
Racławiczkach, budowa 
PSZOK-u w Łowkowicach, 
budowa ścieżki rowero-
wej pomiędzy Moszną a 
Kujawami i modernizacja 
Stacji Uzdatniania Wody 
w Nowym Budzie oraz 
kanalizacji w Strzeleczkach 
– wymienia burmistrz. – 
Wszystkie te zadania zre-
alizowaliśmy przy zerowym 
zadłużeniu gminy.

Takich przykładów 
zadań można wymieniać 
sporo. Więcej na ten temat 
piszemy na stronie 13.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Burmistrz Marek Pietruszka nie boi się nowych 

wyzwań.

Chcę dokończyć to, 
co zacząłem

Dokończenie ze str. 1.
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Oba incydenty miały 
miejsce w piątek 23 lutego 
na 255. km drogi na nitce 
w kierunku Katowic. Do 
pierwszego zdarzenia do-
szło około godziny 17.45. 
55-latek kierujący dacią nie 
zachował bezpiecznej odle-
głości od poprzedzającej go 
toyoty, w wyniku czego do-

prowadził do najechania na 
jej tył. Choć zdarzenie wy-
glądało groźnie, nikomu nic 
się nie stało. Sprawca został 
ukarany mandatem w wyso-
kości 1100 zł i 10 punktami 
karnymi.

Do drugiego zdarze-
nia doszło około godziny 
18.40. 27-latek kierujący 

hondą również nie zachował 
bezpiecznej odległości od 
poprzedzającego go �ata, w 
wyniku czego najechał na 
jego tył. Na szczęście niko-
mu nic się nie stało. Sprawca 
otrzymał mandat w wyso-
kości 1100 zł i 10 punktów 
karnych.

(mim)

Do zatrzymania doszło 
we wtorek 20 lutego około 
godziny 20.40. 33-latek 
został przebadany alkoma-

tem. Urządzenie wskazało 2 
promile. W związku z tym 
mundurowi ukarali rowe-

rzystę mandatem karnym w 
wysokości 2500 zł.

(mim)

W piątek 23 lutego o 
godz. 10.30 krapkowic-
cy policjanci otrzymali 
zgłoszenie o zaginięciu 
84-letniej kobiety, która 
miała udać się w niezna-
nym kierunku w okolicy 
Mosznej. Jak ustaliliśmy, 
niemiecka seniorka przy-
jechała zorganizowaną 
wycieczką do pałacu, jed-
nak nie miała ochoty na 
zwiedzenie gmachu. 

- Po 2,5 godzinach 
poszukiwań kobietę od-
naleziono całą i zdrową 
– mówi rzecznik Komen-

dy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach sierż. 
sztab. Dominik Wilczek.

Emerytkę odnalazł 
członek OSP Moszna, 
druh Marek Kaliński, 
pełniący także funkcję 
w i c ep r ze wodn i c z ą c ego 
Rady Miejskiej w Strze-
leczkach. Ten wraz ze 
swoją żoną zaopiekował 
się zaginioną kobietą, 
otulając ją kocem i odwo-
żąc ją do Mosznej.

Pod pałacem autokaru 
z niemieckimi emerytami 

już nie było, gdyż ten 
udał się w drogę powrot-
ną do hotelu w Izbicku.

- W Mosznej mundu-
rowi czekali na seniorkę 
wraz z jej mężem – do-
daje Dominik Wilczek. 
– Policjanci wracający 
z akcji do Krapkowic 
podwieźli parę na postój 
taksówek, a stamtąd już 
na własny koszt pojechali 
w dalszą drogę do hotelu 
w Izbicku.

(mim), fot. (KPP w 
Krapkowicach)

Szukali niemieckiej 
emerytki

Przez prawie trzy godziny poszukiwano 84-letniej niemieckiej se-
niorki, która zgubiła się w Mosznej. Ubrudzoną błotem kobietę odna-
leziono na trasie w kierunku Łącznika.

Do zdarzenia doszło w piątek 23 lutego.

Stłuczka za stłuczką
Do dwóch groźnych kolizji doszło na autostradzie A4 pod Gogolinem. 
Sprawcy zostali ukarani mandatami i punktami karnymi.

Po pijaku na rowerze
Krapkowiccy policjanci zatrzymali pijanego rowerzystę w Dąbrówce 
Górnej.

Wydarzenie miało miejsce w sobotę 24 
lutego. Występ był efektem wielu tygodni 
ciężkiej pracy, ćwiczeń i prób, co było wi-
doczne w profesjonalizmie i precyzji każdego 

aktora. Trud się opłacał, bo widownia długo 
oklaskiwała uczniów i ich opiekunów.

(mim), fot. (GOK Gogolin)

Piękne przedstawienie
W Gminnym Ośrodku Kultury w Gogolinie odbył się spektakl teatralny pt. 
„Królewna Śnieżka i siedmiu krasnoludków”. Przygotowali go uczniowie 
z klasy szóstej Publicznej Szkoły Podstawowej nr 3 w Gogolinie.

Młodzi artyści doskonale poradzili sobie na scenie.
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Zapraszamy serdecznie do udziału w XIV edycji Konkursu Wiedzy o Mniejszości Niemieckiej, 
który do tej pory organizowany był dzięki inicjatywie Biura Poselskiego Posła Ryszarda Galli. XIV 
edycja konkursu w roku 2024 będzie organizowana przez Towarzystwo Społeczno-Kulturalne 
Niemców  na Śląsku Opolskim. Konkurs jest dedykowany uczniom klas IV-VIII ze wszystkich 
szkół podstawowych województwa opolskiego.

Wydarzenie składa się z dwóch etapów: szkolnego oraz wojewódzkiego. Pierwszy etap, planowany 
na 26 marca 2024 roku, obejmuje test złożony z 30 pytań (20 zamkniętych i 10 otwartych), opraco-
wanych przez komisję konkursową. Czas na rozwiązanie testu to 30 minut. Materiały do konkursu, 
bazujące na tematyce mniejszości niemieckiej, są dostępne dla wszystkich uczestników.

Udział w konkursie to nie tylko okazja do rywalizacji, lecz także sposobność poszerzenia wiedzy z 
zakresu historii i funkcjonowania mniejszości niemieckiej w Polsce. Konkurs wspiera również za-
znajomienie się z dziedzictwem kulturowym regionu oraz rozwijanie wiedzy w duchu wzajemnego 
poszanowania i zrozumienia.

Regulamin Konkursu oraz 
formularze zgłoszeniowe są 
dostępne w zakładce na stronie 
www.skgd.pl (Działalność kultu-
ralno-oświatowa -> Działalność 
oświatowa TSKN -> Konkurs 
Wiedzy o Mniejszości Niemiec-
kiej). Materiały konkursowe, 
które posłużą do nauki również 
są dostępne na naszej stronie 
internetowej.

Terminarz Konkursu Wiedzy o 
Mniejszości Niemieckiej:

• Termin zgłaszania uczestników: do 29 lutego 2024 roku.

• Eliminacje szkolne: 26 marca 2024 roku, godzina 10:30.

• Powiadomienie organizatora o wynikach: do 8 kwietnia 2024 roku.

• Finał wojewódzki: 22 kwietnia 2024 roku.

• Ogłoszenie wyników �nału wojewódzkiego: 13 maja 2024 roku.

Cieszymy się, że Konkurs jest wspierany �nansowo przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i 
Administracji w Warszawie oraz Federalne Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Ojczyzny, za po-
średnictwem Związku Niemieckich Stowarzyszeń Społeczno-Kulturalnych w Polsce.

Zachęcamy do aktywnego udziału i życzymy powodzenia wszystkim uczestnikom!

XXX Konkurs Recytatorski w języku niemieckim ,,Młodzież recytuje poezję” / ,,Jugend trägt 
Gedichte vor”  

Konkurs jest jednym z największych projektów TSKN. 

Jest doskonałym przykładem pozytywistycznej pracy Towarzystwa na rzecz regionu. 

Konkurs przeznaczony jest dla uczniów szkół podstawowych oraz szkół średnich. 

Każdy z uczestników konkursu recytuje dwa utwory poetyckie w języku niemieckim.

Eliminacje szczebla podstawowego (szkolne) – styczeń/luty 2024

Eliminacje gminne – do 25 marca 2024

Eliminacje rejonowe odbędą się od 09.04 do 25.04.2024 

Informacja o terminie �nału zostanie niebawem umieszczona na stronie www.skgd.pl

Projekt �nansowany jest przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji w Warszawie 
oraz Federalne Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Ojczyzny, za pośrednictwem Związku Nie-
mieckich Stowarzyszeń Społeczno-Kulturalnych w Polsce.

Konkurs wpisany został do wykazu Wojewódzkich Konkursów Przedmiotowych organizowanych 
przez Opolskiego Kuratora Oświaty dla uczniów szkół podstawowych województwa opolskiego. 
Może być wymieniony na świadectwie ukończenia szkoły podstawowej w roku 2023/2024 w woje-
wództwie opolskim oraz będzie uwzględniany w postępowaniu rekrutacyjnym do szkół ponadpod-
stawowych na rok szkolny 2024/2025.

Szczegóły oraz regulamin dostępne są na naszej stronie   http://skgd.pl/dzialalnosc-kulturalno-oswi-
atowa/dzialalnosc-oswiatowa-tskn/konkurs-recytatorski-w-jezyku-niemieckim-mlodziez-recytuje-
-poezje/

Zapraszamy do udziału!
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Nasze zawodniczki grając 
zespołowo, wykazały się ogrom-
ną wolą walki oraz wysokimi 
umiejętnościami piłkarskimi.

Wyniki spotkań:

SPSP Steblów - PSP 3 Grod-
ków 1-1
SPSP Steblów - PSP Ujazd 
4-1
SPSP Steblów - PSP 6 Brzeg 
1-2.

Serdecznie gratulujemy 
osiągniętego wyniku i życzmy 
dalszych sukcesów sportowych.

(mar)

W ubiegłym roku Oliwia 
Szczerska zdobyła 33 meda-
le, z czego 13 wywalczonych 
podczas zagranicznych woja-
ży w Niemczech, Czechach, 
Słowenii, Chorwacji, Fin-
landii i Estonii.

Nasza badmintonistka  
z pierwszych zawodów w 
nowym sezonie wraca z ko-
lejnymi medalami. Oliwii 
udało się już wywalczyć brą-
zowy krążek podczas zawo-
dów Super Grand Prix, któ-

Zwycięska drużyna ze swoim trenerem Adamem 

Gondkiem.

Dziewczyny wykopały 
srebrny medal

Uczennice Stowarzyszeniowej Publicznej Szkoły Podstawowej w 
Steblowie z klas VII i VIII zdobyły srebrny medal w wojewódzkich 
zawodach w futsalu dziewcząt.

Krapkowiczanka  
nie zwalnia tempa

Oliwia Szczerska, uczennica Publicznej Sportowej Szkoły Podsta-
wowej Nr 5 w Krapkowicach, po zeszłorocznych sukcesach wciąż 
utrzymuje wysoką formę. Badmintonistka z pierwszych zawodów w 
nowym sezonie wraca z kolejnymi medalami.

Oliwia Szczerska jest utalentowaną badmintonistką.

Wybudowana dla klasy 
średniej kamienica prze-
niosła emerytów w lata 
1890-1965. Obiekt pełni 
dziś funkcję muzealną, 
w której urządzono pięć 
mieszkań, każde w innym 
stylu i epoce. Odwiedzają-
cy podziwiali dawne meble 
i sprzęty. Porównywali 
jak zmieniały się one na 
przestrzeni lat. Wizyta w 
kamiennicy była okazją 
powrotu pamięcią do mi-
nionych lat. Szczególnie 
uwagę gości zwrócił zmie-
niający się na przestrzeni 
czasu sposób ogrzewania 
budynków oraz sprzęty 

stosowane do higieny 
osobistej. Uwagę przykuła 
również szafa do przecho-
wywania potraw - pierwo-
wzór współczesnej lodów-
ki. W budynku głównym 
muzeum członkowie 
Uniwersytetu III Wieku 
obejrzeli kilka ekspozycji. 
Pogłębili wiedzę o histo-
rii miasta Opola, prze-
nosząc się od wczesnego 
średniowiecza do okresu 
powojennego. Dowiedzieli 
się także jak zmieniała się 
etnografia Opolszczyzny i 
jej wielokulturowość. Nie 
zabrakło także zwiedzenia 
wystawy ceramiki górno-

śląskiej, galerii malarstwa 
polskiego oraz wystawy 
przyrodniczej pt. „Obcy 
wśród nas”, na której za-
prezentowano inwazyjne 
gatunki roślin i zwierząt, 
pojawiające się w polskim 
środowisku. Wystawa et-
nograficzna ukazała z kolei 
jak ruchy przesiedleńcze 
wpłynęły na różnorodność 
kulturową naszego wo-
jewództwa. Oba obiekty 
muzealne zachwyciły i za-
chęciły gości do dalszego 
zgłębiania wiedzy o Opolu 
i pięknej Opolszczyźnie.

(matt),  
fot. fb. (Uniwersytetu  

III Wieku w Krapkowicach)

Powrócili pamięcią  
do minionych lat 

Członkowie Uniwersytetu III Wieku w Krapkowicach 22 lutego od-
wiedzili stolicę naszego województwa. W Opolu zwiedzili Kamienicę 
czynszową i Muzeum Śląska Opolskiego. 

Członkowie Uniwersytetu III Wieku w Krapkowicach 22 lutego odwiedzili obiekty 

muzealne w Opolu.

15 lutego komendant Po-
wiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Krapkowicach 
st. bryg. Rafał Bisowski wraz 
ze swoim zastępcą st. bryg. 
Krzysztofem Muszyńskim 

gościli w komendzie prezesa 
�rmy Multiserwis Michała 
Lewickiego, który o�cjalnie 
przekazał na wyposażenie 
sali wysiłkowej nowy profe-
sjonalny sprzęt treningowy 
w postaci ergometru wio-

ślarskiego wraz z zestawem 
hantli. To już kolejny sprzęt 
sportowy pozyskany przez 
jednostkę dla strażaków.

(matt), fot. (KPPSP w 
Krapkowicach)

W trosce o dobrą formę
Jednostka Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Krapkowicach 
wzbogaciła się o nowy sprzęt treningowy. Dzięki niemu strażacy będą 
mogli dbać o swoją sprawność fizyczną.

Strażacy pozyskali profesjonalny sprzęt treningowy.

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

re odbyły się w dniach 26-28 
stycznia w Sulechowie (w 
grze podwójnej z partnerką 
z Krakowa). Ponadto uczen-
nica brała też udział w Kra-
jowym Turnieju Badminto-
na w Głubczycach (10-11 
lutego). Stamtąd przywiozła 
złoto z gry mikstowej - gra-
jąc z zawodnikiem LKS 
Technik Głubczyce Huber-
tem Wiciakiem) oraz brąz z 
gry deblowej, wywalczony 
wspólnie z Niną Wierzban 
AB Kraków. W grach sin-
glowych krapkowiczanka w 
obu turniejach uplasowała 
się na wysokim 5. miejscu, 
ulegając w ćwierć�nałach 
starszym od siebie zawod-
niczkom.

(mim), fot. czytelnik
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Promocje
Nie ufam promocjom 

w marketach spożywczych. 
Coś zawsze się za tym kryje 
i to raczej nic pozytywnego, 
a już na pewno nie to, by 
zrobić ukłon w stronę klien-
tów. Bo te wszystkie karty 
sklepowe, aplikacje i in. za-
biegi marketingowe, mają na 
celu po pierwsze wyłudzenie 
naszych danych osobowych, 
które można potem intrat-
nie odsprzedać, a po drugie, 
dając nam złudne poczucie 
że kupujemy parę groszy ta-
niej czy też zbierając punkty 
na nie wiadomo co w przy-
szłości, przywiązują nas do 
marki i miejsca. Bo cóż to 
mamy w tych promocyjnych 
cenach? Najczęściej towary, 
którym kończy się termin 
przydatności do spożycia. 
I taka promocja jest jeszcze 
najuczciwsza. Market, bojąc 

się, że nie sprzeda jakiegoś 
towaru, obniża mu cenę. I, 
jeśli zdążymy ów asortyment 
zjeść lub zamrozić przed tą 
datą, jest ok. Lecz bywa i 
tak, że towary są uszkodzo-
ne, warzywa przemarznięte, 
lekko zwiędłe (czego czasem 
nie widać) lub niepełnowar-
tościowe lub co najgorsze, 
producenci obniżając cenę, 
zmieniają skład danego 
asortymentu lub jego ilość 
w opakowaniu. Miejmy to 
wszystko na uwadze „łapiąc” 
się na haczyk pt. promocja. 
Powinna nam się zawsze 
zapalić w tym momencie 
lampka ostrzegawcza. A 
jednak natra�łam ostatnio 
na obniżkę ceny szynki – 
jako gatunku mięsa, tzw. 
„kulki”. Była oczywiście 
lekko napompowana wodą, 
ale zjadliwa, w miarę świe-
ża i dobrze wyglądała jak i 
pachniała. Postanowiłam 
coś z nią zrobić, a jako, że to 
dość suche mięso, musi być 
omaszczone dobrym sosem. 
I tak powstała:

Szynka w sosie grzybowym

Składniki:

1. 1 szynka, nie za duża, max 
650 – 700 g
2. ½ kg pieczarek

3. 50 g leśnych suszonych 
grzybów (najlepiej pod-
grzybka)

4. 3 łyżki oleju

5. 1 łyżka masła

6. 2 średnie ząbki czosnku

7. 2 średnie cebule

8. 50g soku z cytryny

9. 100ml śmietany 18%

10.Liście laurowe i ziele an-
gielskie

11. Spora szczypta lubczyku 
i mniejsza cząbru

12. Sól i pieprz do smaku

Przepis:

- szynkę myjemy, obsuszamy  
i kroimy w plastry. Wcale 
nie muszą być jednakowej 
wielkości (i nie będą), ale 
ważne, by każdy spłaszczyć 
ręką lub tłuczkiem do gru-
bości ok 1-1,5 cm., po czym 
nacieramy solą i pieprzem

- 1 cebulę kroimy w cienkie 
piórka i krótko podsmażamy 
na rozgrzanej, głębokiej i 
dużej  patelni na 2 łyżkach 
oleju

- po kilku minutach odsu-
wamy cebulę (lub wyjąć) i 
na tłuszcz kładziemy plastry 
szynki, obsmażając je po 3 
minuty z każdej strony

- następnie wszystko zale-
wamy dwiema szklankami 
wody, dodajemy liście lauro-
we i ziele angielskie i zaczy-

namy dusić na małym ogniu 
przez ok. 1 godz.

- pieczarki myjemy i sieka-
my dość drobno, podobnie, 
jak i drugą cebulę

- w mikserze mielimy su-
szone grzyby na proszek lub 
maluteńkie kawałki

- na pozostałym oleju i maśle 
smażymy pieczarki z cebulą 
w rondelku, dodając starte 
ząbki czosnku, lubczyk, 
cząber i sól. Kiedy pokaże 
się płyn, dusimy pod przy-
kryciem ok. 10 – 15 minut 
na małym ogniu, dodając 
zmielone suszone grzyby

- z duszonej szynki odle-
wamy pół szklanki wody 
i wlewamy do duszonych 
pieczarek z cebulą

- hartujemy śmietanę łyżką 
gorącego wywaru i doda-
jemy do pieczarek. Nie ma 
potrzeby dodawania mąki, 
Sos sam nam się zagęści, 
kiedy na ostatnie 5 min, 
zdejmiemy pokrywkę nie 
zapominając o mieszaniu.

Na talerz wykładamy 
plastry szynki z resztkami 
cebuli  oraz ziemniaczki 
puree i polewamy wszystko 
naszym sosem pieczarkowo 
- grzybowym. Z kiszoną 
kapustą smakuje wybornie 
nawet podczas niedzielnego 
obiadu.

Pani Irenka

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

PRACA
GOGOLIN

Przyjmę od zaraz
DOCIEPLENIOWCA

MALARZA 

tel. 606 380 419

Ale to już było
Historia lubi zataczać koło, a zdarzenia lubią się powta-

rzać. Popatrzmy na chwilę na tę naszą przeklętą politykę. 
Tuski już były u władzy, a reformy oświaty już nie raz wpro-
wadzaliśmy w życie. Przecież to wszystko już było.

Ale dzisiaj nie o polityce będzie mowa, lecz o czymś 
znacznie przyjemniejszym. Chodzi mi o modę, a więc o 
dziedzinę, w której historia jakoś szczególnie lubi zataczać 
koło. No bo kto by dekadę temu przypuszczał, że dziś lu-
dzie dadzą sobie rękę odciąć za jakiś kryształowy półmisek, 
który jeszcze do niedawna zalegał kurzem w starej komuni-
stycznej meblościance u babci? A teraz takie szklane cacko 
warte jest parę fajnych stówek, a ci, którzy nie zdążyli tych 
świdnickich wyrobów wyrzucić na śmietnik, dziś mogą zbić 
na nich niemałą fortunę.

Podobnie wygląda sprawa z meblami. Do niedawna ro-
biliśmy wszystko, żeby te ciężkie, PRL-owskie meblościanki 
porąbać siekierą i wywieźć na PSZOK. A dziś są one w cenie 
i zdobią nowoczesne, eleganckie, warszawskie salony. 

Ciężko czasami za tymi trendami nadążyć. Człowiek 
nie skończy jeszcze remontu domu, a tu już pomieszczenia 
są niemodne. 10 lat temu wszyscy chcieli mieć świecące 
się jak psu jajca gresy na podłodze i zielone jak niedojrzałe 
jabłuszka ściany. Dziś trzeba by było to wszystko kuć i 
wykładać korytarze nowymi płytkami w odcieniach szaro-
ści. Lubimy żyć modnie i nieraz chcielibyśmy, żeby nasz 
dom tra�ł na okładkę jakiegoś magazynu poświęconego 
projektowaniu wnętrz. Nie bez znaczenia jest także szpan 
przed sąsiadami i bliskimi. No bo przecież musimy trochę 
podrasować nasze ego.

Z ubraniami to już w ogóle jakieś wariactwo. Wyciąga-
my stare fotogra�e z szu�ady i co? I śmiejemy się. No bo jak 
widzimy te wszystkie ciemnogranatowe jeansowe skafandry 
i nieslimowane garnitury to po prostu nie możemy uwie-
rzyć, że taka była moda. No ale tak było. I nie wiadomo co 
będzie. 

Choć jestem względnie młody to za modą ciężko mi na-
dążyć. Tym bardziej gdy obserwuję warszawskie wariactwo. 
Chodzą takie pogłoski, że w mieście stołecznym nie można 
założyć byle czego wychodząc nawet na trening, do parku, 
czy idąc wyrzucić śmieci. Jak ubierać się, to modnie, nieza-
leżnie od okazji.

A co dziś jest modne? Na moje oko panuje teraz jakaś 
dzika fascynacja latami osiemdziesiątymi. I dobrze, bo to 
była dobra dekada i to pod wieloma względami. Lata 80-te 
to przecież pierwsze komputery, postęp motoryzacji i przede 
wszystkim – genialna muzyka. Ach… kto nie kocha przecież 
Phila Collinsa, Michaela Jacksona, Tiny Turner, Madonny i 
innych wybitnych piosenkarzy? Ale wracając do sedna – dziś 
piosenki tych autorów wracają w remiksach i cieszą się coraz 
większą popularnością. Wracają też inne trendy z tamtych 
lat: kult ciał, siłownia, joggingi, ubrania sportowe itd. Tak 
właśnie mi się wydaje, że historia zatacza koło.

Pytanie tylko jaka moda przyjdzie po tej modzie. Bo 
mam pewne obawy, że siłą rzeczy mogą powrócić lata dzie-
więćdziesiąte, ale nie te w wersji amerykańskiej, lecz pol-
skiej. Że wróci dziki kapitalizm, in�acja, albo nie daj Boże 
– powrót półświatka do życia społecznego. A tego byśmy 
nie chcieli. 

Oczywiście to tylko gdybologia oparta na obserwacji 
mody. Wiele wskaźników ekonomicznych jednak wyraźnie 
dowodzi, że Kraj nad Wisłą się rozwija. Bogacimy się, żyjemy 
na coraz lepszej stopie. Oby tylko od tego dobrobytu nam 
woda sodowa nie uderzyła do głowy, bo takie ryzyko istnieje. 
W Stanach Zjednoczonych było tak, że ludzie, którzy jeszcze 
w latach siedemdziesiątych i osiemdziesiątych prosperowali 
na naprawdę dobrej stopie życiowej, już 10-15 lat później 
nie potra�li wiązać końca z końcem. Nagle zaczęło brakować 
pieniędzy na usługi medyczne (które są tam przecież bardzo 
drogie), ubezpieczenia albo samochody.

Adam i Ewa utracili swój Eden, podobnie jak niejeden 
przedsiębiorca czy przeciętny Kowalski. Bo w życiu nic nie 
jest pewne. I żeby potem nie musieliśmy powtarzać słów 
Maryli Rodowicz „ale to już było i nie wróci więcej”. No 
chyba że… historia znów zatoczy koło?

eprasa.pl 2c74f06e00



Nr 9 (1346) 27 lutego 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl10

W Polsce wciąż domi-
nującym sposobem leczenia 
schorzeń ginekologicznych  
jest rozcięcie powłok brzusz-
nych. Mówiąc kolokwialnie 
- to trochę tak, jakbyśmy 
chcieli posprzątać pokój 
przy zgaszonym świetle. Mi-
nimalnie inwazyjna chirur-
gia polega na wykorzystaniu 
nowoczesnych technik, aby 
zmniejszyć ryzyko powikłań, 
a pacjentka mogła szybko 
powrócić do aktywności 
życiowej oraz zawodowej 
- tłumaczy prof.  Wilczak 
szkolący w tym zakresie le-
karzy na całym świecie. Jak 
podkreśla - realizacja takich 
zabiegów w krapkowickim 
szpitalu jako jedynym w tej 
części Polski będzie możliwa 
dzięki zaangażowaniu staro-
sty, wicestarosty i prezesa, 
którzy chcieli zainwestować 
w nowoczesny sprzęt, co 
w połączeniu z prężnym 
młodym zespołem pod kie-
rownictwem ordynator Ka-
tarzyny Seweryn-Serkis daje 
ogromne perspektywy, a taki 
jest sens postępu. 

Zabieg wspomnianą me-
todą przeprowadzany jest w 
15 minut przy znieczuleniu 
miejscowym i… przy dźwię-

kach ulubionych utworów. 
Kadra krapkowickiego szpi-
tala pod okiem profesora 
Wilczaka przeprowadziła 
zabieg między innymi na 
młodej pacjentce, która 
nie rodziła, co oznaczało że 
kanał macicy nigdy nie był 
otwarty, a mimo to  usunięto 
u niej polipa w błonie śluzo-
wej macicy. Ocena dolegli-
wości wynosiła 1. 

-Celem naszego oddziału 
jest służenie pacjentkom, 
chcemy skrócić ich czas 
pobytu w szpitalu i sam 
przebieg zabiegów. Uczy-
my się od najlepszych, aby 
korzystać z nowoczesnych 
metod. - podkreśla ordyna-
tor Oddziału Ginekologicz-
no-Położniczego dr n. med. 
Katarzyna Seweryn-Serkis.

-Zaletą szpitala jest to, 
że pracują tu ludzie ambitni, 

zdolni i chcący wykorzysty-
wać możliwości rozwoju. 
Mamy historyczną inwesty-
cję, co doskonale widać, ale 
mamy też świetnych fachow-
ców, którzy będą realizowali 
świadczenia na najwyższym 
poziomie - podkreśla starosta 
krapkowicki Maciej Sonik.

- Zabiegi histeroskopii 
są realizowane w krapkowic-
kim szpitalu, natomiast wy-
konywane wspomnianą me-

todą ruszą już w najbliższych 
miesiącach, a po rozbudowie 
będą mogły być prowadzone 
w jeszcze większym zakre-
sie - podkreśla prezes KCZ 
Marcin Misiewicz. 

Opisana nowoczesna 
metoda przeprowadzania 
zabiegów jest jednym z 

przykładów możliwości, 
jakie stwarza rozbudowa 
szpitala. Przypomnijmy, że 
powierzchnia placówki w 
związku z powstaniem no-
wego skrzydła zwiększy się 
o niemal 10 tysięcy metrów 
kwadratowych.

(mar)

Gośćmi specjalnymi 
wydarzenia była Dagmara 
Brzezińska wiceprezeska 
jednego z polskich gigan-
tów dostawczych firmy 
InPost, a także były do-
wódca GROMU generał 
Roman Polko. Opowie-
dzieli oni między innymi 
o tym, jak ważni są ludzie, 
dlaczego w dzisiejszym 
świecie trzeba być elastycz-
nym, aby sprawnie dosto-
sować się do zmieniających 
warunków, w końcu o tym, 
że współpraca daje zwykle 
lepsze efekty niż próba 
udowadniania za wszelką 
cenę swojej racji.

W oparciu o konkretne 
liczby o możliwościach 
związanych z Klastrem 
Energetycznym mówił 

dyrektor gabinetu starosty 
Witold Rożałowski.

Powiat Krapkowicki 
wraz z gminami Strze-
leczki, Prószków i Tarnów 
Opolski założył „Klaster 

energii w Sercu Opolsz-
czyzny” i wkrótce będzie 
mógł ubiegać się o środki 
na inwestycje. Wspólna 
produkcja prądu to czyst-
sza alternatywa dla dużej 
elektrowni: instalacje foto-

woltaiczne na budynkach, 
małe elektrownie wodne, 
turbiny wiatrowe lub bio-
gazownia. Produkcja „u 
źródła” może być tańsza, 
czystsza i dostarczać do-
kładnie tyle energii, ile jej 

potrzeba - podkreślał Ro-
żałowski. 

O trwających inwesty-
cjach powiatu związanych 
z rozbudową szpitala, 
budową Centrum Opie-

kuńczo-Mieszkalnym i 
powstaniu dwóch Branżo-
wych Centrów Umiejęt-
ności  w Krapkowicach i 
Zdzieszowicach mówił sta-
rosta krapkowicki Maciej 
Sonik, a wicestarosta Sabi-
na Gorzkulla wspomniała 
o kształceniu zawodowym 
i wciąż rozwijanej współ-
pracy na linii szkoły - pra-
codawcy. 

Trzygodzinne spo-
tkanie zakończyło się 
rozmowami w kuluarach 
i wieloma pytaniami do 
gości oraz do przedstawi-
cieli instytucji takich jak 
jak Urząd Skarbowy, ZUS, 
czy PIP.

(mar)

Spotkanie z przedsiębiorcami
Kompas Gospodarczy, czyli kolejna odsłona spotkania dla przedsiębiorców w sercu Opolszczyzny był okazją, aby porozmawiać o sprawach takich jak kla-
ster energetyczny, możliwościach współpracy w Afryce Północnej i na Bliskim Wschodzie, a także posłuchać o realizowanych przez powiat inwestycjach, 
współpracy z przedsiębiorcami w zakresie klas patronackich oraz formach wsparcia realizowanych przy udziale Powiatowego Urzędu Pracy. 

Rozbudowa to rozwój.  
Pierwsze efekty już widać

Jako jedni z pierwszych w tej części Polski lekarze z krapkowickiego szpitala przeprowadzili zabieg metodą histeroskopii z wykorzystaniem 
znieczulenia miejscowego. Nad wszystkim czuwał specjalista w zakresie minimalnie inwazyjnych metod leczenia prof. dr hab. n. med. Maciej 
Wilczak, kierownik Kliniki Zdrowia Matki i Dziecka Uniwersytetu Medycznego im. Karola Marcinkowskiego w Poznaniu. - Bardzo się cieszymy, 
że nasze umiejętności i ich rozwój idą w parze z rozbudową szpitala - tłumaczy ordynator Oddziału Ginekologiczno-Położniczego dr n. med. 
Katarzyna Seweryn-Serkis.
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-Nie była to łatwa de-
cyzja i wcale nie była oczy-
wista. Zdecydowały jednak 
głosy mieszkańców, ale też 
wsparcie wielu osób, w tym 
moich bliskich, a także rad-
nych z mojego komitetu. 
Podjąłem tę decyzję, bo 
chcę zrobić wszystko, aby 
zmiana, o której marzy wie-
lu mieszkańców Krapkowic 
stała się rzeczywistością. 
Chcę, aby Krapkowice były 
gminą, z której znowu mo-
żemy być dumni. Gminą, 
która będzie gwarantowała 
wszystkim wysoką jakość 
życia, tworzyła miejsce, w 
którym dobrze się miesz-
ka, realizowała zadania, na 
które mieszkańcy oczekują 
i rozwiązywała ich proble-
my. Żeby Krapkowice były 
takie, jak sobie wymarzyli-
śmy. 

-Co było najtrudniej-
sze w podjęciu decyzji? 

-Po pierwsze wiem, jak 
wygląda sytuacja budżeto-
wa w gminie Krapkowice. 
Ponad 70 mln zadłużenia 
(czyli na poziomie ponad 
55%). To najwyższe spo-
śród wszystkich samorzą-
dów w naszym powiecie. 
Dalej są Walce ze wzrostem 
zadłużenia prawie 4-krot-
nym w tej kadencji, a potem 
dopiero na poziomie 18% 
powiat. W Krapkowicach 
to będzie w najbliższych 
latach ogromne wyzwanie. 
Poza tym do spełnienia 
moich samorządowych 
marzeń zostało niewiele. 
Powiat krapkowicki reali-
zuje historyczną inwestycję 
związaną z rozbudową szpi-
tala. Budujemy Centrum 
Opiekuńczo-Mieszkalne. 
Powstają Branżowe Centra 
Umiejętności. Potra�liśmy 
mimo trudnych okoliczno-
ści tej kadencji związanych 
z pandemią  i wojną w 
Ukrainie zrobić wszystko, 
aby kierunek który przyję-
liśmy dla rozwoju powiatu 
urzeczywistniać. Bardzo 
mi zależy, aby te działa-
nia były kontynuowane, 

bo kosztowały nas wiele 
pracy i wysiłku. Dlatego 
najważniejsze jest utrzyma-
nie tej większości w radzie 
powiatu. Mogę jednak z 
głębokim przekonaniem 
powiedzieć, że na naszych 
listach w wyborach do 
powiatu znajdą się ludzie, 
którzy nie tylko znają się 
na tym, co robią, ale są mą-
drzy, skłonni do współpra-
cy i rozumieją, jak ważne 
jest działanie na rzecz tego, 
co rozpoczęliśmy. Dlatego 
w wyborach będę prosił 
mieszkańców nie tylko o 
wsparcie mnie, ale przede 
wszystkim o głosy na naszą 
świetną drużynę. 

-Idzie Pan z hasłem 
„Dobrze się znamy”.

Po 25 latach działal-
ności w samorządzie i 13 
na funkcji starosty krap-
kowickiego nie jestem 
kandydatem, którego 
mieszkańcy muszą poznać 
i którego muszą sprawdzić. 
Zależy mi na rozwiązy-
waniu problemów, ale też 
wykorzystaniu potencjału 
naszej społeczności. Mam 
przekonanie, że gminę 

Krapkowice po prostu 
stać na więcej i nie jest to 
kwestia kolejnych obietnic 
w kampanii wyborczej, ale 
pewnej zmiany podejścia 
do zarządzania miastem. I 
w tej kwestii mieszkańcy 
dobrze mnie znają. Wraz 
z zespołem ludzi, który 
udało się zbudować dobrze 
się znamy także na tym, co 
robimy i widać tego efekty. 
Ale też znamy się dobrze z 
mieszkańcami, znamy ich 
problemy, bo tu żyjemy, 
tutaj robimy zakupy, nasze 
dzieci chodzą do szkół i 
przedszkoli, tutaj chcemy 
spędzać czas wolny i ma-
jąc porównanie do innych 
miast, miasteczek mam 
przekonanie, że można zro-
bić więcej. 

-Tegoroczna kam-
pania w Krapkowicach 
będzie nieco inna, bo do 
znanego już wszystkim 
bezpośredniego pojedyn-
ku pomiędzy starostą 
Maciejem Sonikiem, a 
burmistrzem Andrzejem 
Kasiurą, dołączył de-
biutant Denis Opioła.

-To bardzo dobrze dla 
całej kampanii i dyskusji o 
pomysłach na Krapkowice, 
że będziemy rozmawiać w 
szerszym gronie. Wiele osób 
oczekuje wyjścia z klinczu, 
jednocześnie wiele osób 
oczekuje, że coś się zmieni. 
Nasz komitet deklaruje 
gotowość do rozmów z 
różnymi środowiskami, 
którym na sercu leży dobro 
mieszkańców Krapkowic i 
powiatu krapkowickiego. 
Zresztą nawet na listach 
wyborczych widać, że pra-
cownicy starostwa znaleźli 
się u różnych kandydatów, 
bo też tak rozumiemy sa-
morząd. Każdy ma prawo 
startu, każdy może chcieć 
proponować swój pomysł, 
najważniejsze, żeby wszyst-
ko toczyło się w duchu fair 
play. Z tym niestety bywa 
różnie. Kiedy brakuje ar-
gumentów, powtarzane są 
niemające niczego wspól-

nego z prawdą hasła np. że 
należę do PiS-u. Jeszcze raz 
podkreślę - jestem bezpar-
tyjny, a odchodząc przed 
dwoma laty z Platformy 
Obywatelskiej uznałem, 
że każdy może mieć swój 

światopogląd, ale w samo-
rządzie liczy się skutecz-
ność, odpowiedzialność 
za sprawy mieszkańców i 
gotowość do współpracy z 
osobami, które tak jak ja 
dotrzymują słowa. 

-To będzie Pana piąty 
start na burmistrza, nie 
boi się Pan kolejnej po-
rażki? 

-Za każdym razem, w 
każdych kolejnych wy-
borach udawało mi się 
zdobywać więcej głosów 
niż wcześniej. To zna-
czy, że moja propozycja 
i udowadniana w pracy 
samorządowej skutecz-
ność przekonywała coraz 
więcej osób. Nie było 
ich jednak na tyle, aby 
wygrać wybory. Znamy 
się dobrze - nie boję się 
ani przegrać, ani wygrać. 
Często słyszę „można 
było zrobić więcej”. Ale 

ja nie będę się prześcigał 
w obietnicach w kam-
panii. Mieszkańcy mogą 
ocenić mój plan i poziom 
jego realizacji, a z drugiej 
strony wszystkie propo-
zycje dotyczące basenu, 

lodowiska, przebudowy 
rynku, budowy mieszkań 
dla młodych, z których 
przez 5 lat nie wynikło 
nic, a które wracają na 
40 dni przed wyborami 
jak bumerang. Myślę, 
że na tym się już pozna-
li. Jeżeli mieszkańcy są 
przekonani,  że mogę być 
dobrym burmistrzem 
Krapkowic, jeżeli uważa-
ją, że zrobiłem wszystko, 
żeby powiat rozwijał się 
szybciej, żeby całej spo-
łeczności żyło się lepiej, 
to po prostu 7 kwietnia 
trzeba pójść na wybory i 
oddać głos. Albo wygra-
my razem, albo razem 
będziemy przez 5 lat na-
rzekać. Ja oferuję swoje 
doświadczenie, wiedzę, 
zaangażowanie, czas, pra-
cę i pomysły, ale to miesz-
kańcy zdecydują. Jeżeli 
mają taką samą ocenę 
rzeczywistości jak ja, to 

już tylko od nich zależy, 
czy pójdą zagłosować. 
A od tego zależy wynik 
wyborów. Ale kampania 
dopiero się zaczyna...

Dziękuję za rozmowę

Z kandydatem na burmistrza Krapkowic Maciejem Sonikiem rozmawia Mateusz Dąbrowski

Albo wygramy razem,  
albo będziemy narzekać

Było oczekiwanie, giełda nazwisk i pytania czy komitet Sonika wystawi kandydata w wyborach na burmistrza Krapkowic. Teraz już wiemy, że 
po raz kolejny rękawice podjął starosta Maciej Sonik. Sporo osób powiedziało - w końcu. 

„Chcę, aby Krapkowice były gminą, z której znowu 

możemy być dumni” – mówi Maciej Sonik.

W wyborach będę prosił mieszkańców nie tylko o wsparcie mnie, ale 

przede wszystkim o głosy na naszą świetną drużynę.
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Wyjaśnijmy, że bu-
dynek od wielu miesięcy 
stoi pusty. Kilku naszych 
czytelników już od dłuż-
szego czasu zadaje pyta-
nia, jakie plany związane 
z jego adaptacją mają lo-
kalne władze samorządo-
we. Wątpliwości zostały 
rozwiane.

- Po rozbudowie 
gmach będzie pełnił funk-
cję dwukondygnacyjnego 
przedszkola i żłobka dla 
dzieci na trzecim piętrze 
– mówi burmistrz Marek 
Pietruszka. – Ponadto w 

budynku planujemy bu-
dowę windy, a cały obiekt 
zostanie poddany termo-
modernizacji.

Budynek będzie też 
spełniał standardy wyso-
kiej efektywności ener-
getycznej. Ogrzewany ma 
być za pomocą pompy 
ciepła, a na jego dachu 
mają pojawić się panele 
fotowoltaiczne. Plany są 
ambitne. 

Dlaczego władze 
gminy zdecydowały się 
na realizację tej inwe-
stycji? Burmistrz Marek 

Pietruszka tłumaczy, że 
utworzenie żłobka jest 
odpowiedzią na zgłaszaną 
przez mieszkańców po-
trzebę stworzenia w gmi-
nie nowoczesnej placów-
ki, która obejmie opieką 
najmłodsze dzieci oraz 
umożliwi aktywizację za-
wodową ich rodziców.

Jeżeli nic nie stanie 
na przeszkodzie inwesty-
cja zakończy się jeszcze 
w tym roku. Do tematu 
będziemy wracać.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

W ubiegłym tygodniu w 
siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Strzeleczkach podpisano 
cztery kolejne umowy zwią-
zane z wykonywaniem prac 
renowacyjnych przy zabyt-
kach z terenu gminy. Dwie z 
nich dotyczą kościoła pw. św. 
Jana Chrzciciela w Dobrej.

- Podpisaliśmy umowę z 
proboszczem tej para�i księ-
dzem Andrzejem Klimkiem 
o udzielenie dotacji celowej 
na zadanie pn. „renowacja 

wnętrza kościoła pw. Św. 
Jana Chrzciciela w Dobrej” 
– mówi burmistrz Marek 
Pietruszka. – Jest to do�nan-
sowanie, które nasza gmina 
pozyskała w ramach Rządo-
wego Programu Odbudowy 
Zabytków.

Z kolei drugą umowę 
podpisał ksiądz Andrzej 
Klimek z wykonawcą robót 
renowacyjnych, czyli �rmą 
Krzysztof Jeż Renowacja i 
Konserwacja Zabytków Ży-

wocice z Żywocic. Wartość 
prac w kościele w Dobrej 
to 84 998,67 zł, przy czym 
do�nansowanie z programu 
rządowego wynosi 40 000 zł. 
Roboty mają się zakończyć 
na początku września bieżą-
cego roku.

- Ponadto w ubiegłym 
tygodniu podpisaliśmy też 
umowę z para�ą rzymsko-
katolicką pw. św. Michała 
Archanioła w Pisarzowicach 
o udzielenie dotacji celowej 

na zadanie pn. „Remont 
wieży przy zabytkowym 
budynku kościoła w Pisa-
rzowicach: demontaż ist-
niejącego poszycia dachu 
i prace dekarskie blachą z 
miedzi” – dodaje burmistrz 
Marek Pietruszka. – To do-
�nansowanie, które również 
skutecznie pozyskaliśmy z 
Rządowego Programu Od-
budowy Zabytków.

Tego samego dnia 
ksiądz Zbigniew Zalewski 

(reprezentujący para�ę w 
Pisarzowicach) podpisał 
także umowę z �rmą Ja-
rubo Dagmara Bochniak–
Jarzyńska na wykonanie 
wyżej wspomnianych prac. 
Wartość przedsięwzięcia to 
186 272,15 zł, z czego do-
�nansowanie stanowi 162 
820,49 zł. Przewidywany 
termin zakończenia prac to 
31 sierpnia bieżącego roku.

Warto dodać, że podob-
ne umowy zawarto także 

pod koniec stycznia z para�ą 
rzymskokatolicką św. Marii 
Magdaleny w Racławicz-
kach. W tamtejszym kościele 
prace renowacyjne już trwa-
ją. W tym wypadku wartość 
przedsięwzięcia to 351  780 
zł, przy czym do�nansowa-
nie z Rządowego Funduszu 
Odbudowy Zabytków wy-
nosi 344 744,40 zł.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Zawody odbyły się w 
ubiegłym tygodniu. Dru-
żyna dziewcząt, w skład 
której weszły: Marta Fel-
ka, Emilia Suchy i Bianka 
Bieluta, wywalczyła sobie 
drugie miejsce na podium. 
Zaledwie 1 punkt dzielił je 
od zwycięstwa. 

Młodym zawod-
niczkom pogratulowała dyrekcja szkoły, a także 

władze gminy Strzeleczki. 
(mim), fot. (SP w 
Racławiczkach)

W tym roku otwarcie 
sezonu dla seniorów prze-
widziano na 14 kwietnia 
w Mosznej. W kolejnych 
miesiącach planuje się or-
ganizację kilku ciekawych 
wydarzeń takich jak: zawo-
dy szczupakowe, zawody 
65+, zawody nocne i inne. 

Zgodnie z harmonogramem 
sezon zakończy się 27 paź-
dziernika.

Na moc atrakcji mogą 
też liczyć juniorzy. Otwarcie 
sezonu dla nich zaplano-
wano na 20 kwietnia. Dla 
młodych miłośników węd-

karstwa przewidziano takie 
imprezy jak: Dzień Dziecka, 
zawody w Mosznej, Memo-
riał pana Koja i inne. 

Więcej szczegółów na 
pro�lu PZW Strzeleczki na 
Facebooku.

(mim)

Kolejne dotacje i renowacje
Kolejne dwa zabytkowe kościoły z terenu gminy Strzeleczki będą pod-
dane renowacji. Zadania są realizowane przy wsparciu finansowym 
otrzymanym w ramach Rządowego Programu Odbudowy Zabytków.

Umowy podpisywano w siedzibie Urzędu Miejskiego w Strzeleczkach. 

Prace renowacyjne będą prowadzone w kościołach w Pisarzowicach i Dobrej.

Będzie żłobek  
i będzie rozbudowa
Gmina Strzeleczki jest już w posiadaniu projektu rozbudowy budyn-
ku po byłej siedzibie Szkoły Podstawowej w Strzeleczkach. W gma-
chu mieścić się będą przedszkole oraz żłobek. „To ważna inwestycja 
w naszą oświatę” – mówi burmistrz Marek Pietruszka.

Dyskusje nad projektem rozbudowy nadal trwają.

Zawody i ambitne plany
Koło PZW Strzeleczki opublikowało harmonogram zawodów wędkarskich 
na 2024 rok. W programie ciekawe imprezy dla seniorów i juniorów.

Wielki sportowy sukces
Uczennice ze 
Szkoły Podsta-
wowej w Racła-
wiczkach zdobyły 
srebrny medal 
na Powiatowych 
Igrzyskach Mło-
dzieży Szkolnej 
w Drużynowym 
Tenisie Stoło-
wym. To wielkie 
wyróżnienie dla 
całej społeczności 
szkolnej i gminy 
Strzeleczki.

Dziewczynom należą się gratulacje.
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Upływająca kadencja 
była czasem trudnych wy-
zwań dla samorządu gminy, 
spowodowanych pandemią 
COVID-19, wojną w Ukra-
inie oraz in�acją. Był to czas 
niepewności oraz wytężonej 
pracy. 

- W tym czasie zrealizo-
waliśmy wiele przedsięwzięć, 
które wpłynęły na poprawę 
infrastruktury drogowej, ka-
nalizacyjnej, wodociągowej, 
sportowej a także oświatowej 
– mówi burmistrz Marek 
Pietruszka.

Kluczowe inwestycje 
skoncentrowały się przede 
wszystkim na budowie ka-
nalizacji sanitarnej, dzięki 
którym gmina Strzeleczki w 
okresie kadencji została ska-
nalizowana w ponad 50%. 

- Inwestycje drogowe, 
realizowane na terenie naszej 
gminy, wyniosły łącznie ok. 
20 mln złotych – dodaje 
Marek Pietruszka. - Jest to 
remont drogi wojewódzkiej 
nr 409 realizowany przez 
ZDW oraz remonty dróg 
gminnych, dzięki czemu 
wzrosło bezpieczeństwo na 
drogach.

Nie można też zapo-
mnieć o inwestycjach w za-
kresie sieci wodociągowej w 
tym modernizacji istniejącej 
Stacji Uzdatniania Wody w 
Dobrej, dzięki której popra-
wiła się jakość oraz jej ilość 
w sieci.

Inwestycje to także ter-
momodernizacja budynków, 
w tym remizy Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Strzelecz-

kach, Szkoły Podstawowej 
w Strzeleczkach oraz Szkoły 
Podstawowej w Komorni-
kach.

Okres ten to również 
rozwój bazy kulturalnej, re-
kreacyjnej i sportowej, czego 
przykładem jest przebudowa 
budynku Ośrodka Kultury 
w Racławiczkach, remonty 
biblioteki jak i remont dom-

ków w Ośrodku Wypoczyn-
kowym w Dobrej.

Zadbano również o roz-
wój oferty edukacyjnej w 
placówkach oświatowych, 
poprzez termomodernizację 
budynków oraz realizację 
projektów edukacyjnych, 
związanych z podniesieniem 
poziomu kształcenia.

- Sukces tej kadencji to 
wytężona praca wszystkich 

pracowników urzędu gminy, 
kierowników gminnych jed-
nostek organizacyjnych oraz 
radnych rady gminy za co 
serdecznie dziękuję – tłuma-
czy Marek Pietruszka.

Pomimo skromnych 
możliwości �nansowych 
gminy, minioną kadencję, 

przy wykorzystaniu środków 
unijnych i licznych środków 
krajowych, można nazwać 
sukcesem.

Przedstawiamy Państwu, 
działania samorządu Gminy 
Strzeleczki w 2019 roku.

(mar), fot. gmina 
Strzeleczki

Pięć lat w pięć tygodni
Na łamach naszej gazety będziemy publikować cykl artykułów pt. „Pięć lat w pięć tygodni”. W nim opiszemy jak gmina Strzeleczki zmieniła 
się w ciągu ostatniej kadencji 2019-2024. Dzięki pracy całego sztabu ludzi udało się m.in. spłacić zadłużenie, zrealizować inwestycje oraz 
pozyskać środki na sumę 60 milionów złotych.

Przebudowa Rynku w Strzeleczkach. Zadanie warte było 660 167,48 złotych.

W 2019 roku otwarto Strefę Aktywności OSA w 

Strzeleczkach i Dobrej.

W 2019 roku przeprowadzono też modernizację od-

cinka drogi wojewódzkiej 409.

Przebudowa ulicy Granicznej w Racławiczkach. War-

tość zadania to ponad milion złotych. W Smolarni wyremontowano ulicę Leśną.
W Dobrej wybudowano oświetlenie przy ulicach 

Ogrodowej i Sportowej.

Ponadto w Smolarni wyremontowano też ulicę Pa-

chów. Wartość zadania to ponad 135 tysięcy złotych.

Budowa drogi wewnętrznej dojazdowej do gruntów 

rolnych w Komornikach. To przedsięwzięcie koszto-

wało ponad 160 tysięcy złotych.

W Kujawach przeprowadzono remont łącznika ulicy 

Prudnickiej i Głogowskiej.
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Wydarzenie odbyło 
się w poniedziałek 19 lu-
tego. Udział w nim wzięli 
uczniowie, dyrektorzy szkół, 
nauczyciele, przedstawiciele 
lokalnych władz samorządo-
wych i inni znamienici go-
ście. Burmistrz Gogolina Jo-
achim Wojtala, jego zastępca 
Krzysztof Reinert oraz pre-
zes Banku Spółdzielczego w 
Gogolinie Marek Kuklewski 
wręczyli nagrody i dyplomy 
dla laureatów gminnego 
etapu wojewódzkich kon-
kursów przedmiotowych. 
Specjalne podziękowania 
otrzymali także opiekunowie 
uczniów i członkowie komi-
sji konkursowych.

- Od lat w gminie Go-
golin stawiamy na oświatę 
skoncentrowaną na po-
trzebach oraz potencjale 
uczniów i to jest właśnie 
owoc takiego podejścia – 
mówił podczas spotkania 
burmistrz Joachim Wojtala.

Lista wszystkich nagro-
dzonych uczniów prezentuje 
się następująco:

Wojewódzki konkurs �-
zyczny:

1. Aleksander Hylicki (PSP nr 3),

2. Oliwia Misiowiec (PS nr 2),

3. Julia Zaworka (PSP nr 3).

Wojewódzki konkurs che-
miczny:

1. Aleksander Hylicki (PSP nr 
3),

2. Hubert Janusz (PSP nr 2),

3. Nikodem Pęcak (PSP nr 3).

Wojewódzki konkurs mate-
matyczny:

1. Krystian Szukała (SPSP w 
Górażdżach),

2. Mateusz Szmit (PSP nr 3),

3. Aleksander Hylicki (PSP nr 
3).

Wojewódzki konkurs języka 
niemieckiego:

1. Maja Libowski (PSP nr 3),

2. Melinda Gentili (PSP w Ka-
mieniu Śląskim),

3. Dominik Kotzwander (PSP 
w Kamieniu Śląskim).

Wojewódzki konkurs histo-
ryczny:

1. Kinga Sznajder (PSP nr 2),

2. Dominika Dziwisz (PSP w 
Malni),

3. Barbara Popiel (PSP nr 2).

Wojewódzki konkurs geogra-
�czny:

1. Aleksander Hylicki (PSP nr 
3),

2. Krystian Szukała (SPSP w 
Górażdżach),

3. Jan Wojtkiewicz (PSP nr 2).

Wojewódzki konkurs biolo-
giczny:

1. Florian Obrzud (PSP nr 3),

2. Aleksaner Hylicki (PSP nr 
3),

3. Jan Daszkiewicz (PSP nr 3).

Wojewódzki konkurs języka 
angielskiego:

1. Nikodem Pęcak (PSP nr 3),

2. Emilia Mulorz (PSP nr 3),

3. Oliver Grabelus (PSP nr 2).

Wojewódzki konkurs poloni-
styczny:

1. Florian Obrzud (PSP nr 3),

2. Magdalena Bęben (PSP nr 
2),

3. Nikodem Pęcak (PSP nr 3).

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Najlepsi nagrodzeni
Laureaci gminnego etapu wojewódzkich konkursów przedmiotowych 
w roku szkolnym 2023/2024 zostali docenieni przez gogolińskie wła-
dze samorządowe. Osiągnięcia naukowe uroczyście podsumowano 
podczas gali zorganizowanej w Gminnym Ośrodku Kultury.

Gmina Gogolin może poszczycić się utalentowaną młodzieżą.

Zebranie odbyło się w 
środę 21 lutego. Na począt-
ku obrad rozmawiano na te-
mat skutecznego pozyskiwa-
nia przez lokalny samorząd 
środków �nansowych na 
działalność jednostek OSP 
z terenu gminy Gogolin. To 
m.in. dzięki nim można było 
przeprowadzić kilka kluczo-
wych inwestycji. Największą 
z nich była rozbudowa i 
termomodernizacja remizy 
OSP Obrowiec, o czym już 
kilkukrotnie pisaliśmy na 

łamach „Tygodnika Krapko-
wickiego”. Jej koszt przekro-
czył 1,3 mln złotych, z czego 
1,2 mln złotych stanowiły 
środki pozyskane z Rządo-
wego Funduszu „Polski Ład” 
– Program Inwestycji Stra-
tegicznych. Drugim dużym 
zadaniem był zakup lekkiego 
samochodu ratowniczo-ga-
śniczego dla OSP Obrowiec. 
Na ten cel gogoliński samo-
rząd przekazał 299 990 zło-
tych, zaś pozostałe 300 tys. 
złotych pochodziło z dotacji 

Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
oraz Budżetu Państwa.

Na zebraniu omówiono 
także plan pracy Zarządu i 
Prezydium Oddziału Miej-
sko-Gminnego ZOSP RP 
w Gogolinie na bieżący rok. 
Ustalono, że w dniach 24-25 
maja odbędą się warsztaty z 
ratownictwa technicznego 
dla strażaków OSP. Z kolei 
na 9 czerwca zaplanowane 
zostały zawody z zakresu 
pierwszej pomocy dla Dzie-
cięcych Drużyn Pożarni-
czych, natomiast 15 czerwca 
odbędą się Gminne Zawody 
Sportowo-Pożarnicze.

Ponadto na posiedzeniu 
wybrzmiały także liczne po-
dziękowania dla prezesów, 
naczelników, działaczy i 
strażaków ze wszystkich jed-
nostek w gminie Gogolin.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

O szkoleniach, finansach  
i akcjach

Podczas ostatniego posiedzenia Zarządu Oddziału Miejsko-Gminnego 
Związku OSP RP w Gogolinie podsumowano zeszłoroczną działalność 
strażacką. Sporo uwagi poświęcono także planom na 2024 rok.

Posiedzenie odbyło się w środę 21 lutego w Gogo-

linie.

Gogolińskie władze sa-
morządowe zostały poinfor-
mowane o tym, że Andrzej 
Mrowiec rezygnuje z pełnie-
nia swojej funkcji. Co jest 
powodem takiej decyzji?

- Dyrektor przechodzi 
na zasłużoną emeryturę – 
mówi wiceburmistrz Gogo-
lina Krzysztof Reinert. – Do 
momentu wyboru nowego 
dyrektora Andrzej Mrowiec 
będzie nadal sprawował 
swoją funkcję i pilotażował 
ważne dla ośrodka działania, 
zadania i inwestycje.

W zaistniałej sytuacji 
gmina Gogolin zobowiąza-
na jest do przeprowadzenia 
procedury konkursowej na 
to stanowisko. 

- Procedura konkurso-
wa przy wyborze dyrektora 
ośrodka zdrowia jest taka 
sama jak w przypadku wyła-
niania nowego dyrektora np. 
szpitala – tłumaczy Krzysz-
tof Reinert. – Postępowanie 
może nie jest skompliko-
wane, ale na pewno czaso-
chłonne.

Procedura musi być 
przeprowadzona zgodnie z 
ustawą z dnia 15 kwietnia 
z 2011 roku o działalności 
leczniczej. Zapisy prawa 
mówią, że pierwszym kro-
kiem formalnym, który 
musi podjąć gmina, jest 
przegłosowanie uchwały w 
sprawie powołania Komisji 
Konkursowej do przepro-
wadzenia konkursu na sta-
nowisko dyrektora placów-
ki. Jej procedowaniem mają 
się zająć gogolińscy radni na 
najbliższej sesji rady miej-

skiej, która odbędzie się w 
środę 28 lutego. 

- Dopiero na mocy 
uchwały komisja (w skład 
której wejdzie m.in. lekarz) 
dokona wyboru kandydata 
na stanowisko dyrektorskie 
– dodaje Krzysztof Reinert. 

Zdaniem wiceburmi-
strza prawo ustawodawcze 
w tej kwestii powinno się 
nieco zmienić. Krzysztof 
Reinert stoi na stanowisku, 
że procedura wyłaniania 
dyrektora w przypadku 
małych ośrodków zdrowia 
(takich jak np. w Gogolinie) 
powinna być uproszczona, 
ponieważ trudno porówny-
wać małe jednostki z dużymi 
szpitalami. A póki co prawo 
wszystkie jednostki lecznicze 
traktuje tak samo.

Kto obejmie stanowi-
sko dyrektora po Andrzeju 
Mrowcu? Na tym etapie 
trudno powiedzieć. Do te-
matu będziemy zatem wra-
cać.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

W ubiegłym tygodniu 
władze Gogolina spotkały 
się z osobami reprezen-
tującymi bene�cjentów 
konkursowych (pełną listę 
do�nansowanych zadań za-
mieszczamy pod tekstem). 
Podczas spotkania burmistrz 
Gogolina Joachim Wojtala 
przedstawił także możliwo-
ści wsparcia inicjatyw lokal-
nych ze środków unijnych w 
ramach nowej perspektywy 
�nansowej.

Ponadto samorząd posta-
nowił też wesprzeć �nanso-
wo Klub Seniora działający 
przy Gminnym Ośrodku 

Kultury w Gogolinie. Na 
jego działalność gmina prze-
kazała 20 tysięcy złotych.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Dyrektor Andrzej Mro-

wiec sprawuje swoją 

funkcję od 2005 roku.

Będzie nowy 
dyrektor

Obecny dyrektor Gminnego Ośrodka Zdrowia w Gogolinie Andrzej 
Mrowiec rezygnuje z dalszego pełnienia swojej funkcji. Póki co nie 
wiadomo kto będzie jego następcą.

Duże wsparcie dla kultury
Gogoliński samorząd rozdysponował 155 tysięcy złotych na realiza-
cję 12 zadań zgłoszonych do konkursu wspierającego kulturę w 2024 
roku. To jak dotychczas rekordowa suma przeznaczona na ten cel.

W sumie wsparto �nansowo 12 zadań.

eprasa.pl 2c74f06e00



Nr 9 (1346) 27 lutego 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 15

Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Laura Glacza
z Czartowic

ur.19.02.2024 r
córka Andrei i Damiana

waga 3650 g, wzrost 58 cm

Aurelia Kaleta 
z Krobusza

ur.21.02.2024 r
córka Angeliki i Rajmunda

waga 3220 g , wzrost 54 cm

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków, które przyszły  
na świat w Krapkowickim 

Centrum Zdrowia. Jeśli 
chcecie pochwalić się swoimi 

pociechami,  
a minęliście się z naszym 
fotografem, czekamy na 

zdjęcia  
– wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-
krapkowicki.pl

2024 Wspinaczkowa So-
bota vol. 7 w pigułce

1. Dzień zawodów: 2 
marca 2024 roku.

2. Start eliminacji o 9.00, 
zawodnicy mogą zapisywać 
się do 4 grup.

3. Finały planowane są 
na godz. 18.00.

4. Prelekcja Piotra Krzy-
żowskiego „Broad Peak i 
K2 w 9 dni” planowana na 
19.00.

5. Miejsce zawodów: 
ścianka wspinaczkowa w 
Gogolinie, przy ul. Krapko-
wickiej 141, Hala Sportowa 
im. B. i Z. Blautów w Kar-
łubcu

6. (link do Map Go-
ogle: https://goo.gl/map-
s/97jMpWduZA8TcQq69 )

7. Zapisy: https://com-
petit.pl/w/8990/

8. Zapraszamy uczestni-
ków w wieku od 15 do 200 
lat.

Wideo-zapowiedź zawo-
dów: https://www.facebook.
com/ClimbTeamGogolin/
videos/387446560459898/

Wspinanie w Gogolinie 
– dlaczego warto?

Wspinaczkowa sobota 
odbywa się już siódmy raz, 
tym razem 2 marca 2024 r., 
a gospodarzem jest Climb 
Team Gogolin. Ekipa ta skła-

da się wyłącznie z pozytywnie 
zakręconych ludzi, a to jest 
gwarancją nie tylko świetnej 
atmosfery, ale także intrygują-
cych i wymagających proble-
mów boulderowych.

Ściany w Gogolinie nie 
można nazwać zwyczajną – 
znajduje się tutaj największa w 
Polsce (a może i w Europie?) 
ściana wspinaczkowa o tak 
dużym zakresie regulacji. Ma 
powierzchnię 25 m2 i można 
ustawiać ją płynnie w zakresie 
od -10 do +55 stopni.

To wciąż nie wszystko, bo 
w tym roku znowu zobaczycie 
�nały w formule battle (poje-
dynek 1-na-1). Żeby emocje 
podkręcić jeszcze bardziej, to 
chwyty, z których korzystać 
będą �naliści, oznaczone 
zostaną w formie mappingu 
świetlnego. Musicie to zoba-
czyć. A jeszcze lepiej – zakwa-
li�kować się do �nału.

Problemy oraz 
routesetterzy na 

zawodach w Gogolinie
Na każdego zawodnika 

podczas wspinaczkowej 
soboty vol. 7 czeka 25 pro-
blemów boulderowych. O 
odpowiedni stopień trud-
ności dla każdego wspinacza 
(bo dobrze wiecie, że zawody 
to najlepszy sposób trenin-
gu, niezależnie od stopnia 
zaawansowania!), a także 
o wymagające cruxy i nie-

banalne wyzwania, zadbają 
doświadczeni routesetterzy:

• Łukasz „Smagaś” Smagała 
– jeden z najbardziej rozpo-
znawalnych routesetterów w 
Polsce,

• Adam Pracownik – spe-
cjalista od skoków i trend 
settingu,

• Jacek Matuszek – uznany 
routesetter na zawodach ran-
gi Mistrzostw Polski PZA,

• Damian „Grzynu” Jaku-
bowski – ekspert perełek 
boulderowych.

Gość specjalny podczas 
wspinaczkowej soboty vol. 7

Po �nale głos zabierze 
gość specjalny – Piotr Krzy-
żowski. Zdobył Broad Peak 
i K2 w 3 dni, na szczytach 
wszystkich pakistańskich 
8-tysięczników stanął w 3 
lata, a podczas prelekcji na 
zakończenie Wspinaczkowej 
Soboty vol. 7 Piotr podzieli 
się swoimi wyjątkowymi do-
świadczeniami!

Czy już zapisaliście datę 
2 marca 2024 w swoim ka-
lendarzu? Teraz zapiszcie się 
na zawody w formularzu na 
https://competit.pl/w/8990/

(mar)

Wspinaczkowa sobota  
w Gogolinie

Największa regulowana ścianka w Polsce, mapping świetlny i finały 
„battle”? Takie rzeczy tylko na zawodach boulderowych w Gogoli-
nie. Rok temu wszyscy uczestnicy byli zachwyceni, a wspinaczkowa 
sobota vol. 7 zapowiada się jeszcze lepiej. Organizatorem zawodów 
jest Climb Team Gogolin.

Żeby dobrze zrozumieć 
cały problem trzeba wró-
cić do zdarzeń z września 
ubiegłego roku. Wtedy na 
biurko ówczesnego jeszcze 
wójta (dziś burmistrza) 
Marka Pietruszki trafiło 
pismo dyrektora Caritas 
Diecezji Opolskiej księ-
dza Arnolda Drechslera 
w sprawie zwiększenia 
dotacji na potrzeby Stacji 
Opieki i Gabinetu Re-
habilitacyjnego Caritas z 
kwoty 115 000 zł w 2023 
roku do 187  000 zł w 
2024 roku. W uzasadnie-
niu duchowny wyjaśnił, 
że deficyt spowodowany 
jest „podwyżką wynagro-
dzeń dla fizjoterapeutów 
w połowie 2022 roku oraz 
wzrostem cen w całej go-
spodarce”.

„Caritas Diecezji Opol-
skiej wyłoży kwotę około 
36  000 zł ze środków 
własnych. O pozostałą 
kwotę 72 000 zł uprzejmie 

i usilnie wnioskuję do bu-
dżetu gminy Strzeleczki” 
– czytamy w piśmie dyrek-
tora Drechslera z września 
ubiegłego roku.

Sprawa ucichła na 
kolejne miesiące, ale wró-
ciła w tym roku. 8 lutego 
dyrektor Caritas wysłał 
jeszcze jedno pismo do 
włodarza gminy Strze-
leczki, w którym poin-
formował, że w związku z 
nieuwzględnieniem prośby 
Caritas Diecezji Opolskiej 
z września ubiegłego roku, 
instytucja jest zmuszo-
na do „przystąpienia do 
wygaszania i całkowitego 
zamknięcia działalności 
gabinetu rehabilitacyjnego 
w Zielinie”. Dlaczego? 

„Jedynym powodem 
jest niewystarczający po-
ziom finansowania fizjo-
terapii przez Narodowy 
Fundusz Zdrowia oraz 
brak dostatecznego wspar-
cia finansowego ze strony 

gminy, o czym wyraźnie 
informowaliśmy w naszym 
piśmie. Caritas Diecezji 
Opolskiej nie dysponuje 
pieniędzmi na pokrycie 
kosztów rzeczowych gabi-
netu, a przede wszystkim 
wynagrodzeń fizjoterapeu-
tów. W tej sytuacji czuję 
się zmuszony do zakończe-
nia wieloletniej pożytecz-
nej działalności” – pisze 
ksiądz Arnold Drechsler.

To tylko plotki
Sprawa oburzyła część 

mieszkańców gminy Strze-
leczki. Padły zarzuty pod 
adresem burmistrza Mar-
ka Pietruszki jakoby ten 
nie chciał, żeby gabinet w 
Zielinie był nadal finan-
sowany z budżetu gminy. 
Czy aby na pewno jest to 
prawda?

Marek Pietruszka 
zdementował tę plotkę 
w ubiegłym tygodniu w 
specjalnym poście opubli-

Sztuczna afera z Caritas
W przestrzeni publicznej pojawiły się obawy, że Stacja Opieki Caritas w Zielinie zostanie zamknięta. Powodem rzekomej likwidacji miało być 
to, że gmina Strzeleczki nie przekazała odpowiednich środków finansowych na jej dalsze funkcjonowanie. Jak się jednak okazuje placówka 
będzie kontynuowała swoją działalność, a pieniądze na ten cel się znajdą. Takie zapewnienie daje burmistrz Marek Pietruszka.

kowanym na jego o�cjal-
nym pro�lu na Facebooku. 
Poinformował w nim, że 
Stacja Opieki Caritas w 
Zielinie będzie utrzymana. 
Takie zapewnienie dał rów-
nież „Tygodnikowi Krap-
kowickiemu” w rozmowie z 
naszym dziennikarzem.

- Stacja będzie utrzy-
mana i nigdy nie było za-
miaru rezygnowania z jej 
usług – mówi burmistrz 
Marek Pietruszka. – Przed 
przekazaniem niemałej 
dotacji na potrzeby tego 
gabinetu chcieliśmy usta-
lić kilka faktów. Wpierw 
chcieliśmy się dowiedzieć 
ilu pacjentów korzystają-
cych z usług tej placówki 

to nasi mieszkańcy, a ile 
osób dojeżdża do niej z są-
siednich gmin i powiatów.

Sporo dokładamy
Włodarz wyjaśnił też, 

że gmina zwalnia Caritas z 
płacenia za czynsz i rachun-
ków za prąd, wodę, ścieki i 
ogrzewanie.

- Sumując te wszystkie 
opłaty razem wychodzi 
niemała kwota i to rów-
nież musi być brane pod 
uwagę przy ustalaniu 
wysokości dotacji na po-
trzeby funkcjonowania 
stacji – dodaje Marek Pie-
truszka.

Ponadto burmistrz 
twierdzi, że Caritas Diecezji 

Opolskiej co roku domaga 
się coraz większych dotacji 
na prowadzenie tego rodza-
ju placówek. A gmina już 
jest obciążona �nansowo, 
więc jej pracownicy oglądają 
każdą złotówkę przed jej wy-
daniem.

Działalność tego rodza-
ju punktów medycznych 
w regionie jest potrzebna. 
Władze samorządowe Strze-
leczek mają tego świado-
mość, dlatego zabezpieczyły 
w swoim budżecie 115 ty-
sięcy złotych na działalność 
Caritas Diecezji Opolskiej 
na terenie całej gminy.

(mim)

eprasa.pl 2c74f06e00



Nr 9 (1346) 27 lutego 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl16 Gmina krapkowice

Centrum Projektów 
Polska Cyfrowa (CPPC) 
opublikowało w piątek, 9 
lutego kolejną uzupełnioną 
wersję listy rankingowej 
naboru do projektu „Cy-
berbezpieczny samorząd”. 
Na liście jest obecnie po-
nad 1600 jednostek samo-
rządowych w kraju.  Pozy-

skane środki przeznaczone 
zostaną na poprawę cyber-
bezpieczeństwa systemów 
informatycznych Urzędu 
Miasta i Gminy w Krap-
kowicach oraz Ośrodka 
Pomocy Społecznej w 
Krapkowicach. A wszystko 
dla jeszcze lepszego pozio-
mu świadczonych usług dla 

naszych mieszkańców. Pro-
jekt obejmuje zwiększenie 
cyfryzacji, wzmocnienie 
infrastruktury sprzętowej 
oraz organizację szkoleń 
dla pracowników, w celu 
podniesienia wiedzy z za-
kresu cyberzagrożeń.

(dp)

Na boisku pomocniczym 
przy pływalni Del�n i głów-
nym zostanie przeprowa-
dzona aeracja nawierzchni. 
Do tego pobrano również 
próbki gleby, aby ustalić 
najlepszy system i program 
nawożenia. Pracami zajmuje 
się krapkowicka spółka WiK. 
Stadion w Otmęcie również 
szykuje się do nowego se-
zonu. Na etapie końcowym 
jest przygotowywana doku-
mentacja i już wkrótce ruszą 
prace zapowiedziane jeszcze 
w ubiegłym roku. Dwa 
miliony do�nansowania do 
obiektów sportowych dają 
możliwość przeprowadze-
nia inwestycji polegających 

na modernizacji stadionu 
poprzez budowę nowej try-
buny pomiędzy boiskami, 
system nawadniania boiska 
bocznego, piłkochwyty i 
nowe wiaty dla zawodni-
ków rezerwowych przy obu 
murawach. Remont przej-
dzie również część zaplecza 
socjalnego, a w nim także 

szatnie. Przy tym zadaniu, 
jako drugi etap powstanie 
część lekkoatletyczna przy 
PSSP nr 5 w Krapkowicach, 
co uzupełni istniejący już 
kompleks boisk.

Już wkrótce będziemy 
was informować o kolejnych 
etapach tego zadania. 

(dp)

Prawie 850 tys. zł  
dofinansowania  

dla gminy Krapkowice
Blisko 850 tys. złotych dofinasowania na projekt warty 914 tys. zło-
tych. Takie środki otrzyma gmina Krapkowice na realizację projektu 
„Cyberbezpieczny Samorząd”. 

Ruszyły prace na 
krapkowickich stadionach
Od kilku dni na stadionie Unii Krapkowice wymieniane są części 
zniszczonej murawy. Szczególnie w polach bramkowych, tzw. piąt-
kach układana jest murawa w rolkach. Do tego na piaskowanie boiska 
czeka już ponad sto ton piachu. 

Wartość inwestycji opie-
wa na ok. 2,5 mln złotych. 
Wykonawca zdeklarował się, 
że rozpoczęcie prac nastąpi 
na przełomie kwietnia i maja 
tego roku.   – Zadanie jest 
podzielone na dwa etapy. Po 
zakończeniu pierwszego bę-
dziemy dążyć do rozpoczęcia 
drugiej części budowy ka-
nalizacji na terenie sołectwa 
Kórnica. Mamy przygotowa-
ną już pełną dokumentację i 

to będzie ostatni etap, aby 
�nalnie skanalizować całą 
wieś – mówi Piotr Wiora – 
Firma DROBUD to spraw-
dzona przez nas marka, nie 
jest to pierwsze zadanie, 
jakiego podejmują się na zle-
cenie krapkowickiego WiK-
-u – dodaje. – Kolejny etap 
prac służących podłączeniu 
do systemu kanalizacji kolej-
nych sołectw to ważne zada-
nia. Po zakończeniu prac w 

Kórnicy gmina Krapkowice 
będzie niemalże w stu pro-
centach objęta systemem 
kanalizacyjnym. To ważne 
dla mieszkańców i środo-
wiska – tłumaczy burmistrz 
Krapkowic Andrzej Kasiura. 
O wszelkich utrudnieniach 
związanych z przeprowadze-
niem prac będziemy infor-
mować na bieżąco. 

(dp)

Jest to efekt pracy nie-
dawno powstałej spółki 
SIM Krapkowice, która jest 
odpowiedzialna za przepro-
wadzenie tego zadania. – 
Działka, jaką przeznaczamy 
na ten cel to teren pomiędzy 
ul. Karola Miarki a ścież-
ką rowerową przy osiedlu 

XXX-lecia. Powstaną tu 
�nalnie trzy bloki cztero-
kondygnacyjne, a w każdym 
będzie trzydzieści mieszkań 
o różnych powierzchniach. 
Pierwszy, którego budowę 
rozpoczniemy jeszcze w tym 
roku pokaże nam, jakie jest 
zainteresowanie i na podsta-

wie tych danych będziemy 
kontynuować dalsze prace – 
komentuje burmistrz Krap-
kowic Andrzej Kasiura. - Na 
ten cel pozyskaliśmy rządo-
we do�nansowanie, a całość 
prac szacujemy na kwotę ok. 
40 mln złotych – dodaje. W 
Krapkowicach w ostatnich 
latach powstało ponad 200 
nowych mieszkań i ta liczba 
nadal rośnie. Prywatne in-
westycje gwarantują wybór 
na rynku pierwotnym, jed-
nak wysokie ceny ogranicza-
ją grupę odbiorców i tych, 
którzy poszukują mieszkania 
dla siebie. O rozpoczęciu 
naboru wniosków będziemy 
informować na bieżąco.

(dp)

Społeczna Inicjatywa 
Mieszkaniowa

W marcu ruszy nabór dla chętnych na wynajem mieszkania w nowo 
powstających blokach przy ul. 3 Maja w Krapkowicach. 

Rusza budowa kanalizacji 
w Kórnicy

3,5 tys. metrów bieżących sieci kanalizacyjnej, 28 przyłączy. Tak w 
liczbach wygląda pierwszy etap budowy systemu kanalizacji w Kór-
nicy. 21 lutego w Urzędzie Miasta i Gminy w Krapkowicach umowę 
z firmą DROBUD podpisał prezes krapkowickiej spółki Wodociągi i 
Kanalizacje Piotr Wiora.
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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Spotkanie rozpoczęło się 
od prelekcji  dietetyk Marle-
ny Cholewy, która podzieliła 
się cennymi wskazówkami 
na temat diety długowiecz-
ności. Przedstawiła obecnym 
co jeść, by być zdrowym i 
pełnym energii. Ekspertka 
przedstawiła zasady zbilan-
sowanego odżywiania, zwra-
cając uwagę na wpływ diety 
na nasze zdrowie i samopo-
czucie. Poruszyła również 
temat specy�cznych pro-
duktów i składników odżyw-
czych, które mogą wpływać 
korzystnie na naszą kondycję 
�zyczną i psychiczną.

Kolejną atrakcją wie-
czoru była prezentacja 
Rafała Siereckiego z Grupy 
Wyprawowej Horyzont, 
który zabierając uczestni-
ków w fascynującą podróż 
po "Religiach Azji", wpro-
wadził ich w świat tajem-
niczych kultur i tradycji 
kontynentu azjatyckiego. 
W trakcie prezentacji 
obecni poznali nie tylko 
różnorodność religijnych 
wyznań, ale także ich 
wpływ na życie codzienne 
oraz wartości, które niosą 
ze sobą dla wyznawców. 
Podróżując myślami po 

egzotycznych krajach Azji, 
uczestnicy mogli poszerzyć 
swoją wiedzę i zrozumienie 
różnorodności kulturowej 
świata.

Po zakończeniu obu 
prezentacji uczestnicy 
mieli okazję podzielić się 
swoimi re�eksjami oraz 

zadać pytania prelegentom. 
Wydarzenie okazało się nie 
tylko doskonałą okazją do 
zdobycia nowej wiedzy, ale 
także platformą do integracji 
społeczności lokalnej oraz 
wymiany doświadczeń i po-
glądów. 

(ap), fot. (GOK Walce)

W wyniku przepro-
wadzonego monitoringu, 
Alan Jasik zidentyfikował 
szereg istotnych elemen-
tów, które mają wpływ 
na ekosystem rzeczny. „W 
korycie rzeki zauważyłem 
13 martwych drzew, które 
jak najbardziej pozytywnie 
wpływają na ekosystem.” - 
komentuje Jasik. Ponadto, 
na brzegu rzeki odnotowa-
no obecność 19 martwych 
drzew, co może mieć istot-
ne znaczenie dla stabil-
ności brzegów rzecznych 
oraz dla różnorodności 
ekosystemu.

Interesującym zja-
wiskiem, które zostało 
zauważone na badanym 
odcinku rzeki, jest wystę-
powanie tamy bobrowej, 
co świadczy o tym, że 
bobry zadomowiły się na 
rzece na stałe i że takowe 
środowisko im odpowia-
da. Dodatkowo, na tym 
samym odcinku zidenty-
fikowano odsypisko przy 
brzegu rzeki, złożone z 

drobnego żwiru oraz osa-
dów mułu, co może być 
istotnym czynnikiem dla 
zdrowia rzecznego eko-
systemu.

„W trakcie monito-
ringu udało się również 
zauważyć obecność bystrzy 

oraz pionową skarpę i jed-
ną norę zimorodka, a spo-
strzeżenie tak malutkich 
otworów nie jest wcale 
łatwe” - informuje Jasik. 
Dodatkowo, w nurcie 
rzeki występuje roślinność 

wynurzona i zanurzona, co 
wskazuje na silną eutro-
fizację rzek, możliwe, że 
spowodowaną spływaniem 
przez grunty ziemne, na-
wozów rolniczych do wód 
nośnych rzeki.

Ważnym aspektem 
monitoringu jest także 
identyfikacja budowli 
hydrotechnicznych, któ-
re mogą mieć wpływ na 
funkcjonowanie rzeki. Na 
badanym odcinku Jasik 
zauważył obecność brodu 
oraz trzech dużych pro-
gów, co może stanowić 
przeszkodę dla migracji 
ryb oraz innych organi-
zmów wodnych.

„Analiza typu krajobra-
zu na skali między natural-
nym leśnym a rolniczym 
oraz pokrycia terenu przez 

drzewa i krzewy tuż przy 
rzece wskazuje na to, iż 
powinniśmy dążyć do 
większego zalesienia tere-
nów rzecznych. Ma to po-
zytywy, m. in. zatrzymuje 
silną eutrofizację rzek, 

Międzypokoleniowe spotkanie przy herbacie to do-

skonała okazja do poszerzenia horyzontów i zdoby-

cia nowej wiedzy.

O zdrowym stylu życia  
i tajemnicach Azji

W piątkowe popołudnie, 16 lutego, w sali widowiskowej Gminnego 
Ośrodka Kultury w Walcach odbyło się trzecie spotkanie w ramach 
„Międzypokoleniowego spotkania przy herbacie - to brzmi dobrze” 
– inicjatywy mającej na celu integrowanie społeczności lokalnej po-
przez ciekawe i edukacyjne wydarzenia. Tym razem uczestnicy mieli 
okazję poszerzyć swoją wiedzę na temat zdrowego stylu życia oraz 
zgłębić tajemnice religii Azji.

Uczestnicy spotkania aktywnie uczestniczyli w dys-

kusji po prezentacjach.

Na badanym odcinku rzek i występują trzy progi i bród.

Monitoring Straduni wykazuje występowanie bob-

rów na badanym odcinku rzeki.

Strażnicy Rzek WWF  
- monitoring rzeki Straduni
Alan Jasik, aktywista z grupy Strażnicy Rzek WWF, angażuje się w 
działania na rzecz ochrony ekosystemów rzecznych. W ramach swo-
jej pracy wykonał monitoring jednego z odcinków rzeki Straduni, 
który dostarczył ważnych informacji na temat stanu tego obszaru.

czyli ich zarastanie” - pod-
sumowuje Jasik. Ponadto, 
nie stwierdzono obecności 
nielegalnych składowisk 
odpadów na badanym od-
cinku rzeki.

Warto podkreślić, że 
monitorowanie rzek to 
istotny element działań 
mających na celu ochronę 
ekosystemów wodnych. 
Dzięki pracy aktywistów 
możliwe jest identyfikowa-

nie zagrożeń i podejmowa-
nie działań na rzecz zacho-
wania i ochrony rzecznych 
środowisk przyrodniczych.

(ap), fot. Alan Jasik
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O mieszkańcach nowożytnych Krapkowic Część II

Żeby było co 
przyodziać

Bardzo dobre warunki 
do rozwoju znalazło na 
nowożytnym Śląsku płó-
ciennictwo. Dla Krapkowic 
dane w tym zakresie mamy 
dopiero dla roku 1787, 
kiedy działało u nas 19 mi-
strzów płócienników. Nasi 
przodkowie blado wypadali 
przede wszystkim na tle 
Prudnika, gdzie działało 
aż 152 majstrów. Prudnik 
był zresztą prawdziwym 
zagłębiem płóciennictwa i 
przyćmiewał inne miasta na 
naszych terenach. Drugie 
pod tym względem Opole 
liczyło 55 mistrzów, kolejna 
Leśnica – 46, Racibórz – 31, 
Żory – 30, Strzelce Opolskie 
i Pyskowice po 25, Toszek 
24, a Rybnik 20. Mniej maj-
strów niż w stolicy naszego 
powiatu działało w Oleśnie 
(18), Głogówku (16), Białej 
(11), Koźlu  (10), Skoro-
goszczy (9), Dobrodzieniu 
(6), Gorzowie Śląskim (5) 
oraz Niemodlinie (1).

Jeżeli chodzi o krawców, 
pierwsze miejsce zajmował 
Racibórz, liczący od 22 do 
26 majstrów krawieckich. 
Na drugim miejscu był Pru-
dnik (18-19), a dalej Rybnik 
(14-18), Dobrodzień (8-17), 
Biała (16), Gliwice (15-16), 
Strzelce Opolskie (10-16), 
Głogówek (15), Opole (12-
15), Olesno (14), Żory (12), 
Lubliniec (10-12) i Toszek 
(10-11). W Krapkowicach 
działało od 5 do 10 mistrzów 
krawieckich, co było podob-
nym wynikiem jak w Pysko-
wicach (10), Niemodlinie 
(8-10) i Gorzowie Śląskim 
(5-6). Słabiej rozwinięte pod 
tym względem były tylko 
Leśnica i Skorogoszcz (po 4) 
oraz Prószków (3).

Podobne było znaczenie 
naszego miasta, jeżeli chodzi 
o kuśnierstwo. Czołówka 
regionu w końcówce XVIII 
wieku to Głogówek (24 
majstrów kuśnierskich), 
Strzelce Opolskie (21-23) i 
Pyskowice (20-21), a dalej 
Olesno (17-19), Racibórz 
(15-16), Gliwice (10-12), 
Niemodlin (11), Prudnik 
(8-9), Opole oraz Biała (po 
7). W Krapkowicach działa-
ło 5 mistrzów, co było liczbą 
taką samą jak w przypadku 
Żor i Lublińca, a zbliżoną 
do Koźla (5-6). Najtrudniej 
o wyroby futrzarskie było w 

Toszku (dwóch kuśnierzy) 
oraz Gorzowie Śląskim, 
Leśnicy i Skorogoszczy (po 
jednym).

W XVI wieku Krapkowi-
ce niczym nie wyróżniały się, 
jeżeli chodzi o wyrób butów. 
Zresztą w całym regionie nie 
było w tym zakresie dużych 
różnic. W Opolu były 33 
ławy szewskie, w  Żorach 
– 32, w Gliwicach – 27, w 
Toszku – 26, w Koźlu – 24, 
w Prudniku – 21. U nas dzia-
łało 20 majstrów szewskich, 
tyle samo co w Pyskowicach. 
O jednego mniej liczył Nie-
modlin, a o czterech mniej 
Strzelce Opolskie.

Obraz ten nie uległ 
zasadniczej zmianie przez 
kolejne dwa stulecia. W 
1787 roku w Krapkowicach 
dalej działało 20 majstrów, 
tyle samo co w Rybniku. 
Lepiej rozwinięte pod tym 
względem były Racibórz 
(44), Toszek i Leśnica (po 
41), Strzelce Opolskie (40), 
Opole (35), Żory (34), Gło-
gówek (33), Lubliniec (30), 
Gorzów Śląski (28), Gliwice 
(26), Prudnik (24) i Dobro-
dzień (22). Nieco gorzej od 
stolicy naszego powiatu wy-
glądała Biała (17), a znacznie 
gorzej Niemodlin (12), Koź-
le (9) oraz Skorogoszcz (7).

Z gliny, metalu i 
drewna

W XVI wieku Krapko-
wice były drugim miastem 
księstwa opolsko-racibor-
skiego pod względem liczby 
majstrów garncarskich. Było 
ich tutaj 9, o jednego mniej 
niż w Pyskowicach. Na dal-
szych miejscach plasowały się 
Opole (5), Strzelce Opolskie 
i Żory (po 4), Lubliniec (3) 
oraz Prudnik (2). Dwa wieki 
później układ sił zmienił się 
w tym względzie całkowicie. 
W 1787 roku najwięcej, bo 
15 mistrzów, działało w  Go-
rzowie Śląskim. Dalej były 
Niemodlin (14), Pyskowice 
(10), Gliwice (9), Racibórz 
(8), Opole i Prudnik (po 7), 
Koźle oraz Rybnik (po 5). 
W Krapkowicach, podobnie 
jak w Lublińcu i Żorach, 
było ich 4. Stawkę zamykały 
Strzelce Opolskie, Olesno 
i Dobrodzień (po 3), Biała 
ze Skorogoszczą (po 2) oraz 
Leśnica (1).

Dopiero w 1787 roku 
pojawiły się wiadomości o 
sześciu krapkowickich maj-

strach branży metalowej. 
Rzemiosło to najprężniej 
rozwijało się we wschodniej 
części regionu, w Gliwicach 
było 31 majstrów, w Żorach 
-23, a w Rybniku i Prudniku 
–  po 16. Dalej były Głogó-
wek i Olesno (po 14), Raci-
bórz (12), Opole (11), Biała 
(10), Strzelce Opolskie (8), 
Dobrodzień i Niemodlin 
(po 7). Tak samo jak w Krap-
kowicach sytuacja wyglądała 
w Lublińcu, a nieco gorzej w 
Koźlu (5), Leśnicy, Pyskowi-
cach i Toszku (4), Gorzowie 
Śląskim (3), Prószkowie (2) i 
Skorogoszczy (1).

Do branży drzewnej za-
liczani byli majstrowie bed-
narze, kołodzieje i stolarze. 
Jeżeli chodzi o kołodziejów, 
to w 1787 roku nasze miasto 
należało do ścisłej czołówki 
na Górnym Śląsku. Praco-
wało tutaj sześciu mistrzów 
kołodziejów, co pozwoliło na 
zajęcie drugiego miejsca ex 
aequo z Głogówkiem, ustę-
pując jedynie Rybnikowi (9). 
Dalej uplasował się Racibórz 
(4), Gliwice, Opole i Strzelce 
Opolskie (po 3), Dobrodzień, 
Olesno, Prudnik i Żory (po 
2) oraz Biała, Leśnica, Lubli-
niec, Niemodlin, Pyskowice i 
Skorogoszcz (po 1).

Przeciętnie wyglądała 
sytuacja Krapkowic, jeżeli 
chodzi o mistrzów stolarskich. 
Było ich czterech, tak samo 

jak w Koźlu i Oleśnie. Lepiej 
rozwinięte pod tym względem 
były Racibórz (9), Głogówek 
(8), Prudnik i Żory (po 6) 
oraz Biała z Opolem (po 5). 
Gorzej było w Gorzowie Ślą-
skim, Niemodlinie i Prudniku 
(po 3), Dobrodzieniu, Gliwi-
cach, Lublińcu, Strzelcach 
Opolskich i Toszku (po 2) 
oraz Leśnicy (1).

Najgorzej było u nas z 
bednarzami. W 1787 roku 
w Krapkowicach pracowa-
ło tylko dwóch mistrzów 
bednarskich, co oznaczało 
przedostatnie miejsce w 

miastach dawnego księstwa 
opolsko-raciborskiego. W tej 
samej sytuacji były Prószków 
i Strzelce Opolskie, a po jed-
nym mistrzu było w Dobro-
dzieniu i Leśnicy. Najłatwiej 
o beczki było w Głogówku 
(9 bednarzy), a następnie w 
Raciborzu (8), Prudniku (7), 
Opolu i Rybniku (po 6), Lu-
blińcu, Niemodlinie i Oleśnie 
(po 5), Białej, Toszku i Żorach 
(po 4), oraz Gliwicach, Koźlu 
i Pyskowicach (po 3).

Kto do budowania?
W miastach nowożyt-

nego Śląska budowano nie-
wiele. Na przestrzeni trzech 
stuleci większość ośrodków 
miejskich urosła jedynie 
nieznacznie. Wydaje się, 
że cały wysiłek skupiano 
na odbudowie po licznych 

pożarach oraz kolejnych 
niszczycielskich kon�iktach 
– Wojnie Trzydziestoletniej 
oraz Wojnach Śląskich. Bu-
dować też nie bardzo miał 
kto, a przynajmniej brako-
wało wykwali�kowanych 
specjalistów. W 1787 roku 
w Krapkowicach działał 
tylko jeden mistrz murarski. 
Liczba ta nie była jednak 
niczym nadzwyczajnym, 
po jednym było również w 
Głogówku, Koźlu, Leśnicy, 
Niemodlinie, Oleśnie i Pró-
szkowie. Najwięcej (5) pra-
cowało w Opolu i Rybniku, 
co też nie było wielką liczbą, 

zważywszy na liczebność 
innych profesji. Na dalszych 
miejscach plasowały się 
Racibórz (4), Skorogoszcz i 
Prudnik (po 3) oraz Biała, 
Gliwice i Strzelce Opolskie 
(po 2). Mistrza ciesielskiego 
w Krapkowicach nie było w 
ogóle, a nieliczni działali w 
innych miastach.

W efekcie liczba bu-
dynków w stolicy naszego 
powiatu pomiędzy XVI a 
XVIII wiekiem wzrosła zale-
dwie ze 144 do 179 (dane te 
dla wszystkich miejscowości 
podajemy razem z przed-
mieściami). Na tle innych 
nie był to jednak wcale zły 
wynik. Porównać możemy 
go z Białą (104 do 155), 
Gliwicami (165 do 203), 
Raciborzem (335 do 405), 

Toszkiem (96 do 115), 
Strzelcami Opolskimi (103 
do 119), Rybnikiem (96 do 
112) czy Żorami (172 do 
198). Opole pod względem 
przestrzennym rozwinęło 
się bardzo nieznacznie, licz-
ba domów wzrosła z 290 
do 293. Podobnie było w 
Prudniku (426 do 429). 
Inne ośrodki przechodziły 
wyraźny kryzys, wręcz się 
kurcząc. W Głogówku na-
stąpił spadek z 299 do 218, 
w Koźlu z 235 do 191, a w 
Niemodlinie z 141 do 115. 
Chlubnym wyjątkiem w 
regionie stały się Pyskowice. 
W XVI wieku liczyły jesz-
cze 97 budynków, a 200 lat 
później – już 247. Patrząc 
na powyższe liczby widzimy, 
że liczba mieszkańców nie 
zawsze rozwijała się w tym 
samym tempie i kierunku co 
liczba domostw. Czasami na 
przestrzeni wieków robiło się 
znacznie tłoczniej na podob-
nej przestrzeni, a czasami 
znacząco luźniej.

Piwna mapa księstwa
Na koniec rzućmy okiem 

na regionalną produkcję 
piwa. W czasach nowożyt-
nych był to niezwykle ważny 
napój i nie chodziło tutaj 
wyłącznie o doznania. Zwy-
kłej wody nie gotowano, co 
sprzyjało rozwojowi chorób, 
piwo było natomiast warzone 
i po nim nie chorowano. Sto-
sowaną wówczas jednostką 
był war. W będącej wówczas 
piwowarskim mocarstwem 
Świdnicy jeden war oznaczał 
ilość piwa, którą warzono z 
około 880 kilogramów psze-
nicy. Najpewniej podobnie 
było i w naszej okolicy. 

Najpełniejszymi dany-
mi dysponujemy dla 1640 
roku. Bezapelacyjnie piwną 
stolicą księstwa było Opo-
le, gdzie roczna produkcja 
wyniosła 159,5 waru. Przy-
najmniej w tej klasy�kacji 
nowożytne Opole zasłużyło 
na swój stołeczny charakter. 
Ponad połowę mniej warzo-
no w Oleśnie (71 warów). 
Dalej były Koźle (64), Biała 
(61), Leśnica (36) i Strzelce 
Opolskie (28). Krapkowice 
plasowały się w środku staw-
ki z wynikiem 25 warów. 
Następne były Żory (24), 
Lubliniec (23), Pyskowice 
(19,5), Toszek i Woźniki (po 
16), Rybnik (15,75), wresz-
cie Gorzów Śląski (11,5).

Łukasz Malkusz

Czytając o dziejach naszego miasta, poznajemy ilu mieszkańców liczyło w danym czasie i czym zajmowała się jego ludność. Ciężko natomiast 
dowiedzieć się tego, co właściwie oznaczały te liczby dla jego kondycji i znaczenia. Jak Krapkowice w okresie od XVI do XVIII wieku wypadały 
na tle sąsiednich miast? 

Krapkowice w połowie XVIII wieku na ilustracji Friedricha Bernharda Wernera.
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W związku z powyż-
szym gmina przystępuje do 
sporządzenia inwentaryzacji 

odpadów z folii rolniczych, 
siatki, sznurka do owijania 
balotów oraz opakowań po 

nawozach i typu big bag. 
Inwentaryzacja prowadzona 
będzie poprzez przyjmowa-
nie zgłoszeń od rolników w 
Urzędzie Miejskim w Zdzie-
szowicach (ul. Bolesława 
Chrobrego 34), pokój nr 15 
(parter). Jej wynik zadecy-
duje, czy gmina przystąpi do 
wykonania przedmiotowego 
zadania. Deklaracje dotyczą-
ce inwentaryzacji odpadów 
pochodzących z działalności 
rolniczych są do pobrania na 
stronie internetowej gminy. 

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

O tej ważnej inicjatywie 
pisaliśmy już na łamach 
naszej gazety. Problem mar-
nowania jedzenia jest jednak  
na tyle duży, że postano-
wiliśmy przekazać naszym 
czytelnikom nieco więcej 
informacji na temat tego 
problemu oraz istniejącej 
możliwości przynajmniej 
częściowego zaradzenia tej 
sytuacji. Według najnow-
szego raportu Federacji 
Polskich Banków Żywności 
„Nie Marnuj Jedzenia 2023” 
w domach niemal 60 proc. 
Polaków artykuły spożywcze 
regularnie tra�ają do kosza. 
Skala marnotrawstwa mar-
twi szczególnie, gdy zestawi-
my ją z liczbą ludzi żyjących 
w skrajnej biedzie. Mowa o 
grupie liczącej ponad 1,5 
miliona osób. Rozwiązanie 
dla obu tych zjawisk choć 
banalne, jest doskonałe w 
swojej prostocie - warto 
się dzielić. Mieszkańcy 
Zdzieszowic i okolicznych 
miejscowości mogą w prosty 
sposób przekazać potrzebu-
jącym nadwyżki jedzenia ze 
swoich gospodarstw domo-

wych. Przy budynku Miej-
skiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, zlokalizowanym 
na ulicy Góry Św. Anny 
21b/2, działa całodobowa 
lodówka społeczna. 

Można z niej korzystać 
od poniedziałku do niedzieli 
- odbierając lub dostarcza-
jąc żywność. Osoby, które 
zdecydują się podzielić, 
powinny pamiętać o kilku 
ważnych zasadach. Potrawy 

oraz produkty spożywcze 
muszą być odpowiednio za-
bezpieczone i nadawać się do 
spożycia. Nie należy przyno-
sić artykułów sprzyjających 
rozwojowi drobnoustrojów 
(świeże mięso, jajka) oraz 
takich, które nie nadają 
się do przechowywania w 
urządzeniach chłodniczych 
(makarony, kasze, mąki). 

Charakterystyczna zielo-
no-czerwona lodówka spo-
łeczna w Zdzieszowicach jest 
jedną z 5 uruchomionych 
przez markę Cukier Kró-
lewski w ramach kampanii 
Piecz, Przerabiaj, Podziel się 
i towarzyszącej jej akcji reali-
zowanej pod hasłem „Gdzie 
dobro króluje, nic się nie 
marnuje”, której partneruje 
Fundacja WeźPomóż. Pozo-
stałe jadłodzielnie działają 
we Wrocławiu, Nowogrodź-
cu, Długołęce i Walimiu. 
Ich zadaniem jest niesienie 
pomocy osobom w kryzysie 
oraz wspieranie lokalnej spo-
łeczności w niemarnowaniu 
żywności. 

(matt)

Inwentaryzacja foli 
rolniczych 

Gmina Zdzieszowice planuje przeprowadzić zbiórkę folii rolniczych 
oraz innych odpadów pochodzących z działalności rolniczej. Można 
składać już deklaracje. 

Inwentaryzacja prowadzona będzie poprzez przyj-

mowanie zgłoszeń od rolników w Urzędzie Miejskim 

w Zdzieszowicach.

Pomagaj i nie marnuj!
W Zdzieszowicach przy ul. Góry Św. Anny uruchomiona została cha-
rakterystyczna zielono-czerwona lodówka społeczna. Jadłodzielnia 
ma z jednej strony stanowić punkt wsparcia dla osób w kryzysie, 
a z drugiej przeciwdziałać marnowaniu żywności. Jest czynna całą 
dobę, 7 dni w tygodniu. 

C h a r a k t e r y s t y c z n a 

zielono-czerwona lo-

dówka społeczna jest 

czynna całą dobę, 7 dni 

w tygodniu. 

Nowy dyrektor 
MGOKSiR-u zastąpił na 
tym stanowisku Edwarda 
Szymaindę. Od maja 2021 
roku Mariusz Adam pełnił 
rolę dyrektora w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Cisku. 

- Powodem zmiany na 
tym stanowisku było po pro-

stu przejście na emeryturę 
– mówi zastępca burmistrza 
Zdzieszowic Artur Gasz. 
– Edward Szymainda był 
bardzo dobrym dyrektorem, 
współpraca z nim układa-
ła się prawidłowo, a teraz 
nadszedł czas na zasłużony 
odpoczynek. 

Wybór nowego dyrekto-
ra nie obył się bez pewnych 
kontrowersji. W przestrzeni 
publicznej pojawiło się wie-
le komentarzy i pytań o to, 
dlaczego komisja konkurso-
wa wybrała na to stanowisko 
osobę spoza terenu gminy 
Zdzieszowice. O komentarz 
w tej sprawie poprosiliśmy 
zastępcę burmistrza Artura 
Gasza, który z kolei zasuge-
rował, aby w tym temacie 
skontaktować się z burmi-
strzem Zdzieszowic Sybilą 
Zimerman. W rozmowie 
telefonicznej (26 lutego) 
burmistrz Zdzieszowic zade-
klarowała, że na wszelkie py-
tania w tej sprawie odpowie 
jedynie drogą pisemną. Do 
tematu wyboru nowego dy-
rektora MGOKSiR-u wró-
cimy zatem po uzyskaniu na 
nie odpowiedzi.

(matt), fot. Gminny 
Ośrodek Kultury w Cisku 

W poniedziałek 12 lu-
tego z wielką radością spo-
łeczność szkoły dziękowała 
za to, że placówka oświa-
towa zyskała to niezwykłe 
dzieło sztuki - mural, który 
nie tylko upiększa szkolne 
otoczenie, ale także sta-
nowi inspirujący punkt 
odniesienia dla uczniów i 
wszystkich mieszkańców. 
Wsparcie wielu sponso-
rów umożliwiło realizację 
tego projektu, ale także 
wzbogaciło doświadcze-
nia uczniów, dając im 
możliwość zrozumienia 
wartości sztuki w naszym 
społeczeństwie. Malowidło 
przedstawia m.in. otwarte 

dłonie, z których w po-
wietrze wzbija się zielony 

ptak. Mural wykonał Prze-
mysław Petion.

(matt), fot.( PSP nr 2 w 
Zdzieszowicach) 

Chodzi o znak B-20 
(„stop”) oraz A-7 („ustąp 
pierwszeństwa przejazdu”). 
1 lutego radny Jędrzej Ko-
pecki napisał interpelację 
do burmistrza Zdzieszowic, 
pytając o stanowisko Urzędu 
Miejskiego w tej sprawie. 
W odpowiedzi (udzielonej 
20 lutego) na zapytanie 
radnego w kwestii zasadno-
ści umiejscowienia znaków 
B-20 i A-7 przy wyjeździe 
z ul. Ogrodowej burmistrz 
Zdzieszowic Sybila Zimer-
man poinformowała, że na 
początku bieżącego miesiąca 
oddelegowani przez Zarząd 
Dróg Wojewódzkich w 

Opolu pracownicy zdemon-
towali znak A-7 - „ustąp 
pierwszeństwa”. 

(matt), fot. Jędrzej 
Kopecki 

Nowym dyrektorem MGOKSiR-u w Zdzieszowicach 

został Mariusz Adam.

Nowy dyrektor 
MGOKSiR-u 

21 lutego na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miej-
skiego w Zdzieszowicach  pojawiła się informacja o wyborze nowego 
dyrektora Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury Sportu i Rekreacji w 
Zdzieszowicach. Został nim Mariusz Adam. 

Mur(al)em za tolerancją
Na jednej ze ścian Publicznej Szkoły Podstawowej nr 2 im. Artura 
Gadzińskiego w Zdzieszowicach powstał wyjątkowy mural. To już 
kolejne takie malowidło na mapie tego miasta. 

Mural na ścianie Publicznej Szkoły Podstawowej nr 2 

w Zdzieszowicach.

Znak został usunięty 
W ostatnim czasie niektórzy mieszkańcy Zdzieszowic zastanawiali się 
nad zasadnością znaków drogowych umieszczonych przy wyjeździe 
z ulicy Ogrodowej na drogę wojewódzką nr 423 (ul. Opolska). Ich 
zdaniem jeden ze stojących tam znaków, nie powinien znajdować 
się w tym miejscu. 

Znak „ustąp pierwszeństwa” stojący w Zdzieszo-

wicach przy wyjeździe z ulicy Ogrodowej na drogę 

wojewódzką nr 423 został usunięty.
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Partnerstwo publiczno-
-prywatne stanowi formę 
współpracy między sektorem 
publicznym a prywatnym 
skupioną na efektywnym i 
zrównoważonym zarządza-
niu. Przynosi to korzyści za-
równo lokalnej społeczności, 
jak i środowisku naturalne-
mu. Typowa struktura part-
nerstwa publiczno-prywat-
nego w zarządzaniu wodą 
obejmuje zaangażowanie or-
ganów publicznych, takich 
jak władze lokalne lub regio-
nalne, oraz �rm prywatnych 
specjalizujących się w dzie-
dzinie inżynierii środowiska, 
technologii wodnych czy 
eksploatacji infrastruktury. 
Wspólna praca tych dwóch 
sektorów pozwala na wy-
korzystanie ich unikalnych 
kompetencji, zasobów 
�nansowych oraz dostępu 
do zaawansowanych tech-
nologii w celu osiągnięcia 
lepszych wyników w zakresie 
dostarczania wody, oczysz-
czania ścieków i ochrony 
ekosystemów wodnych.

Sytuacja win-win
Jedną z głównych 

korzyści partnerstwa pu-
bliczno-prywatnego dla 

lokalnej społeczności jest 
poprawa dostępu do wody. 
Dzięki modernizacji infra-
struktury wodociągowej i 
kanalizacyjnej możliwe staje 
się zapewnienie stabilnego 
i niezawodnego dostępu 
do czystej wody pitnej dla 
mieszkańców. Ponadto part-
nerstwo może przyczynić 
się do ochrony środowiska, 
co jest szczególnie istotne 
w kontekście ograniczenia 
skutków zmian klimatycz-
nych. Współpraca z �rmami 
prywatnymi o wysokich 
standardach ekologicznych 
może pomóc w ochronie 
ekosystemów wodnych oraz 
w poprawie jakości wód po-
wierzchniowych i podziem-
nych.

Aspekt �nansowy rów-
nież odgrywa kluczową rolę 
w partnerstwie publiczno-
-prywatnym. Efektywne 
zarządzanie zasobami �nan-
sowymi przekłada się na 
lepsze planowanie i realiza-
cję projektów związanych z 
wodą. Dzięki temu osiągane 
są oszczędności i skuteczniej 
wykorzystywane są dostępne 
środki na rzecz lokalnej spo-
łeczności.

Partnerstwo z �rmami 
prywatnymi przynosi także 
możliwość wykorzystania za-
awansowanych technologii i 
wprowadzania innowacji w 
dziedzinie zarządzania wodą. 
Wprowadzenie nowocze-
snych rozwiązań technolo-
gicznych może przyspieszyć 
postęp w tej dziedzinie, co 
pozwoli lepiej reagować na 
zmieniające się wyzwania i 
potrzeby społeczne.

Modernizacja i 
efektywność

Sukcesy partnerstwa 
publiczno-prywatnego w za-
rządzaniu wodą są widoczne 

na wielu poziomach. Przede 
wszystkim modernizacja in-
frastruktury wodociągowej 
i kanalizacyjnej znacząco 
poprawiła jakość usług dla 
mieszkańców, zapewniając 
im łatwiejszy dostęp do 
wody. Działania w ramach 
PPP przyczyniły się także do 
zrównoważonego rozwoju, 
co przejawia się w ochronie 
ekosystemów wodnych oraz 
zrównoważonym wykorzy-
staniu zasobów. Warto rów-
nież podkreślić wzrost efek-
tywności, jaki przyniosło 
PPP w zarządzaniu wodą. 
Dzięki innowacyjnym roz-

wiązaniom i lepszemu wy-
korzystaniu zasobów woda 
jest efektywniej zarządzana, 
co prowadzi do ograniczenia 
strat wody i zmniejszenia 
wpływu na środowisko na-
turalne.

PPP to też wzajemne 
zaangażowanie

Niemniej jednak part-
nerstwo publiczno-prywatne 
w zarządzaniu wodą nie jest 
pozbawione wyzwań. Istnie-
jące przepisy prawne i regu-
lacje mogą wpływać na ela-
styczność i funkcjonowanie 
PPP w sektorze wodnym. 
Konieczne jest także zagwa-

rantowanie długotermino-
wego zaangażowania obu 
stron, aby osiągnąć trwałe 
rezultaty w dziedzinie zarzą-
dzania wodą. Niezbędne jest 
wprowadzenie skutecznych 
mechanizmów nadzoru i od-
powiedzialności, aby zapew-
nić, że partnerstwo działa na 
rzecz dobra publicznego.

Partnerstwo publicz-
no-prywatne niesie za sobą 
wiele korzyści dla lokalnej 
społeczności i środowiska 
naturalnego. Poprawa do-
stępu do wody, ochrona 
środowiska, efektywność 
�nansowa oraz techno-
logiczne innowacje są 
głównymi atutami PPP w 
sektorze wodnym. Sukcesy 
tych partnerstw są widoczne 
w lepszej infrastrukturze, 
zrównoważonym rozwoju 
i efektywnym wykorzysta-
niu zasobów. Jednakże aby 
osiągnąć pełny potencjał 
tych partnerstw, konieczne 
jest skoncentrowanie się na 
rozwiązaniu wyzwań i za-
gwarantowanie długotermi-
nowego zaangażowania oraz 
odpowiedzialności.

(ap), fot. gmina 
Łubniany

Przydarzyła Ci się niespodziewana awaria? Potrzebujesz szybkiej pomocy? 

Nie zwlekaj, zadzwoń! Telefon awaryjny 24/7/365  

tel. +48 533 300 380

Patron strony

W naturalnych środo-
wiskach wodnych możemy 
znaleźć różnorodne mikro-
organizmy, takie jak bakterie 
i grzyby, w tym pleśnie i 
drożdże. Wśród izolowa-
nych mikroorganizmów 
można znaleźć te, które 
występują naturalnie w wo-
dzie, ale również takie, które 
pochodzą z różnych źródeł 
zanieczyszczeń, na przykład 
z gleby czy roślinności.

Mikroorganizmy 
wodne wskaźnikiem

Aby ocenić jakość wody 
i nadzorować procesy uzdat-
niania, badacze używają 
jednego z parametrów mi-
krobiologicznych - ogólnej 

liczby mikroorganizmów w 
wodzie, inaczej nazywanej 
liczbą bakterii heterotro-
�cznych, liczbą kolonii lub 
całkowitą liczbą bakterii. Te 
badania dostarczają ważnych 
informacji o jakości wody 
pobieranej oraz pomagają 
monitorować procesy jej 
oczyszczania. Określenie 
ogólnej liczby mikroorga-
nizmów jest użyteczne jako 
wskaźnik oceny jakości 
wody. Aby minimalizować 
negatywny wpływ mikro-
organizmów wodnych na 
zdrowie publiczne, ko-
nieczne jest odpowiednie 
monitorowanie jakości wód. 
Badania i testy laboratoryjne 

pozwalają na wczesne wy-
krycie potencjalnych zagro-
żeń. Dodatkowo, kontrole 
jakości wody pitnej oraz 
oczyszczania i uzdatniania 
wód naturalnych są niezbęd-
ne w celu ochrony zdrowia 
publicznego.

To wpływa na jakość 
naszej wody

Niepożądane zmiany 
jakości mikrobiologicznej 
wody dystrybuowanej przez 
system wodociągowy mogą 
mieć różnorodne przyczy-
ny, które warto wskazać. 
Te niekorzystne zjawiska 
mogą wpływać na zdrowie 
publiczne i wymagają od-
powiednich działań w celu 

ochrony jakości dostarczanej 
wody. Jedną z przyczyn jest 
wprowadzenie dużej liczby 
mikroorganizmów i sub-
stancji odżywczych do sys-
temu wodociągowego wraz z 
wodami źródłowymi. Gdy te 
mikroorganizmy znajdą ko-
rzystne warunki do wzrostu 
i przetrwania, mogą rozwijać 
się w sieci wodociągowej. 
Skutecznym uzdatnianiem 
wody można zapobiegać 
takim problemom, jednakże 
niewłaściwa praca lub brak 
wystarczającego stężenia 
środków dezynfekcyjnych 
może ułatwić rozwój mikro-
organizmów w sieci wodo-
ciągowej. Obecność osadów 

w przewodach wodociągo-
wych stanowi kolejne za-
grożenie, ponieważ mogą 
one sprzyjać tworzeniu się 
biologicznych nalotów, co z 
kolei przyczynia się do zmia-
ny jakości mikrobiologicznej 
wody. Dodatkowo, podat-
ność materiałów użytych 
do budowy instalacji wo-
dociągowych na rozwijanie 
się obrostów biologicznych 
może również wpłynąć na 
jakość dostarczanej wody. 
Stan techniczny i sanitarny, 
a także awaryjność systemu 
dystrybucji wody, wynikają-
ca na przykład z wieloletniej 
eksploatacji, także mają 
wpływ na jakość wody w 

sieci. Zmienna hydraulika 
w sieci oraz długi czas po-
zostawania wody w sieci są 
kolejnymi czynnikami, które 
mogą negatywnie wpłynąć 
na jakość mikrobiologiczną 
dostarczanej wody. Wszyst-
kie te czynniki, takie jak 
naprawy lub modernizacja 
instalacji, mogą wzajemnie 
wpływać na jakość wody i 
wymagają stałego monito-
rowania oraz odpowiednich 
działań zaradczych, aby 
zapewnić bezpieczną i zdro-
wą wodę do spożycia dla 
społeczności korzystającej z 
systemu wodociągowego.

(ap)

Mikroorganizmy wodne a zdrowie publiczne

We współpracy dla zrównoważonego 
zarządzania wodą

Przykładem PPP jest współpraca �rmy Plada sp. z o.o. z gminami Łubniany i Chrząstowice.

W dzisiejszych czasach coraz większe wyzwania związane z zarządzaniem zasobami wodnymi wymagają innowacyjnych rozwiązań. Partner-
stwo publiczno-prywatne (PPP) w dziedzinie zarządzania wodą jest jednym z takich rozwiązań, które stają się coraz bardziej popularne na 
całym świecie. Także w naszym województwie mamy wzorcowy przykład takiego partnerstwa. Firma Plada sp. z o.o. w tej formie zarządza 
wodociągami i kanalizacją w kilku gminach naszego regionu. 

Mikroorganizmy wodne stanowią kluczowy element ekosystemów wodnych. Woda jest niezbędnym składnikiem życia, a mikroorganizmy odgrywają istotną 
rolę w utrzymaniu równowagi i zdrowia tych złożonych ekosystemów. Jednakże wpływ mikroorganizmów na zdrowie publiczne jest złożoną kwestią. 
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamenty 
z widokiem na Odrę. Miesz-
kania od 59 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki lo-
katorskie! Budynki trzypię-
trowe z windami. BUDOWA 
ZAKOŃCZONA! KUP I OD-
BIERZ KLUCZE DO SWOJE-
GO NOWEGO MIESZKANIA! 
więcej informacji na www.
odrzanskietarasy.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818.

• APARTAMENTY NA ZU-
CHÓW w Zdzieszowicach, 
atrakcyjne mieszkania z 
ogródkami, o powierzchni 
od 61 m² do 73 m². Budo-
wa w trakcie realizacji, za-
kończenie II kwartał 2024r. 
Więcej informacji na www.
nazuchow.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818.

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA III 
ETAP w Gogolinie, domy 
w zabudowie szeregowej 
o powierzchni 136.88 m², 
działki od 3 do 5 arów, stan 
deweloperski. Więcej infor-
macji na www.osiedledebo-
we.investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 312 
818.

MIESZKANIA

• Krapkowice-Otmęt, 59 m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 1.600 
zł + czynsz + media, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15241)

• Krapkowice-Otmęt, 38 m², 

2pkł, I piętro, balkon, 1.350 
zł + czynsz + media, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(15362)

• Krapkowice-Otmęt, 61 m², 
3pkł, parter, taras, ogródek, 
winda, garaż podziemny 
2.400 zł + czynsz + media, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15317)

• Krapkowice, 37 m², ka-
walerka, II piętro, piwnica, 
140 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15282)

• Krapkowice, 56 m², 3pkł, 
parter, piwnica, 240 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15215)

• Rogów Opolski, 65 m², 
3pkł, parter, taras, piwnica, 
240 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15197)

• Krapkowice, 54 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica 
265 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14898)

• Dobra, 140 m², 3pkł, po-
łowa domu, miejsca posto-
jowe, ogródek, 459 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14970)

• OKAZAJ! Krapkowice - 
GREEN HOUSE, 87 m², 3pkł, 
II piętro, dwa balkony, winda, 
wysoki standard, 520 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15166)

DOMY

• Kujawy, dom wolno stoją-
cy, 150 m², działka 13 a, ge-
neralny remont, 169 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15119)

• Moszna, jednorodzinny, 
120 m², działka 9 a,  do re-
montu, 269 000zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(15198)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 3 niezależne miesz-
kania, 275 m², działka 5 a,  
519 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Góra Św. Anny, dom jed-
norodzinny, 170 m², dział-
ka 1,6 a, do zamieszkania, 
550 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15297)

• Gogolin-Osiedle Dębowe, 
szeregówka, 136,88 m²,dział-
ka 3 a, stan deweloperski, 
620 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 

• Krapkowice- Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 m², 
działka 13 a, stan b.dobry, 
729 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13986)

• Kórnica, jednorodzin-
ny, 220m², działka 22,35 
a, podwyższony standard, 
pomieszczenia dodatkowe, 
altana grillowa, 789000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15091)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry Św. 
Anny, jednorodzinny, 3 kon-
dygnacje, w całości podpiw-
niczony, 8pk 3ł, 300 m², garaż 
dwustanowiskowy, wiata, 
chata grillowa, zagospoda-
rowana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13723)

DZIAŁKI

• Rozwadza, budowlana, 8 
a, media blisko granicy, moż-
liwość powiększenia areału, 
72 180 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15114)

• Gogolin, budowlana, 10 a, 
media w granicy, 110 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Dobieszowice, budowla-
na, 25 a, media w granicy, 
120 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12887)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14921)

• Steblów, budowlana, 7,32 
a, media w granicy, możli-
wość powiększenia areału, 
131 760 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15067)

• Gogolin,  budowlana, 11 a, 
media w granicy, 269 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14601)

• Pietna, budowlano- usłu-
gowa, 1,02 ha, media w 
granicy, 600 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(14955)
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Różnice w emeryturach 
przyznawanych przez ZUS w 
Polsce i na Opolszczyźnie to 
dziesiątki tysięcy złotych. Nie 
brakuje osób, które wypraco-
wały emerytury na poziomie 
20 – 30 tys. zł brutto.  

- Obecnie najwyższa 
emerytura przyznana przez 
opolski ZUS wynosi ponad 
25,8 tysięcy złotych brutto. 
Otrzymuje ją mężczyzna i co 
miesiąc na jego konto wpływa 
ponad 21 tysięcy złotych. Na 
drugim miejscu jest emeryt, 
który otrzymuje „na rękę” 
prawie 20 tysięcy złotych 
miesięcznie. Czołówkę najbar-
dziej zadowolonych opolskich 
świadczeniobiorców zamyka 
mężczyzna, któremu ZUS wy-
płaca miesięcznie nieco ponad 
17 tysięcy złotych –mówi Se-
bastian Szczurek, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS woje-
wództwa opolskiego.

W skali kraju przeciętna 
emerytura przyznawana przez 
ZUS to około 2,9 tys. zł brutto, 
a dodając do tego kwotę 13-stki 
oraz 14-stki, przeciętna wzro-
śnie do 3,1 tys. zł. W ostatnich 
miesiącach największy odsetek 
emerytur - niemal 14 proc. – to 

świadczenia w przedziale od 2,2 
tys. zł do 2,6 tys. zł brutto.

Najzamożniejszych i na-
juboższych opolskich emerytów 
dzielą ogromne różnice. Z 
aktualnych danych opolskiego 
oddziału ZUS wynika, że naj-
skromniejsze emerytury wypła-
cane na początku tego roku w 
regionie to 79 groszy, 90 groszy 
i 1,22 zł. 

Osoby z najwyższymi świad-
czeniami przyznanymi przez 
ZUS przepracowały i składko-
wały kilkadziesiąt lat, natomiast 
seniorzy z tzw. groszowymi 
emeryturami zwykle wykazy-
wali kilkutygodniowe, a nawet 
kilkudniowe okresy legalnej i 
oskładkowanej pracy. 

W Polsce niestety rośnie 
liczba osób z emeryturami 
niższymi niż minimalna, która 
obecnie wynosi 1588,44 zł 
brutto. Aktywność zawodowa 
tych osób była znikoma, więc 
wykazane okresy ubezpieczenia 
nie dają podstawy do podwyż-
szenia im emerytury do najniż-
szej ustawowej. Na przykład na 
początku 2022 r. osób z niskimi 
emeryturami było w Polsce po-
nad 342 tys., a w marcu 2023 
r. już ponad 368 tys.  W tym 

gronie przeważają panie. Kobie-
ty stanowią 80 proc. odbiorców 
niskich emerytur. Wynika to 
głównie z niższego progu (60 
lat), po przekroczeniu którego 
mogą wnioskować o emeryturę. 
Wykazując krótszy staż pracy 
i składkowania - często od 
niższych pensji niż mężczyźni - 
przekłada się to na skromniejsze 
świadczenia w tym emerytury. 

Optymistycznie wyglądają 
trendy w przypadku emerytur 
ponadprzeciętnych. Rośnie 
liczna osób, które wypracowały 
sobie emerytury w wysokości 
między 7 a 10 tys. zł brutto. 
Dla porównania w marcu 2022 
r. bene�cjentów takich świad-
czeń było w Polsce 108 tys., a 
rok później już prawie już 259 
tys. Ponadto, w minionym roku 
niemal 37 tys. osób miało przy-
znaną emeryturę w wysokości  
powyżej 10 tys. zł. 

Co warto przemyśleć skła-
dając wniosek o emeryturę?

Po czerwcu. Warto rozwa-
żyć złożenie wniosku o emery-
turę w drugiej połowie roku. 
Od początku czerwca ZUS bę-
dzie przeprowadzał waloryzację 
składek na koncie ubezpieczo-
nych. W rezultacie świadczenie 

będzie wyliczane od wyższej 
podstawy. Odkładając moment 
złożenia wniosku do lipca bądź 
późniejszych miesięcy jest szan-
sa na wyższą kwotę świadczenia. 

Dwie wypłaty w jednym 
miesiącu. Z rozwiązaniem 
umowy o pracę nie warto 
czekać do ostatniego dnia mie-
siąca. Dlaczego? Jeśli spełniasz 
warunki do otrzymania eme-
rytury i umowę o pracę rozwią-
żesz ostatniego dnia miesiąca i 
nawet tego samego dnia złożysz 
świadectwo pracy to wypłata 
emerytury nastąpi dopiero od 
następnego dnia po rozwią-
zaniu umowy o pracę, a więc 
od kolejnego miesiąca. Jeżeli 
jednak rozwiążesz umowę jeden 
lub dwa dni wcześniej i złożysz 
w ZUS wniosek o wypłatę eme-
rytury oraz świadectwo pracy w 
miesiącu rozwiązania stosunku 
pracy, to emerytura będzie wy-
płacana od tego właśnie miesią-
ca, w którym składasz wniosek. 

Po dacie urodzin. Wiele 
osób ma zamiar złożyć wniosek 
o świadczenie już kilka miesięcy 
przed osiągnięciem powszech-
nego wieku emerytalnego. 
To nie ma sensu. Jeśli złożysz 
wniosek wcześniej niż miesiąc 

przed datą urodzenia możesz 
otrzymać decyzję odmowną, 
ponieważ nie spełniasz warun-
ku niezbędnego do przyznania 
emerytury jakim jest wiek 60 
lat dla kobiet lub 65 lat dla 
mężczyzn. Wówczas wniosek o 
emeryturę trzeba złożyć ponow-
nie, najwcześniej miesiąc przed 
datą urodzin. Jeśli ktoś składa 
wniosek o emeryturę miesiąc 
wcześniej lub w miesiącu osią-
gnięcia wieku emerytalnego to 
nie ma znaczenia dzień złożenia 
wniosku, bo do obliczenia eme-
rytury przyjmowane jest średnie 
dalsze trwanie życia dla kobiety 
w wieku 60 lat i dla mężczyzny 
w wieku 65 lat.

Waloryzacja. Elementem, 
który ma istotny wpływ na 
podstawę obliczenia emerytury 
jest waloryzacja składek emery-
talnych i kapitału początkowego 
zapisanych na koncie i subkon-
cie ubezpieczonego. Kwoty tam 
zgromadzone, w tym również 
kapitał początkowy, podlegają 
przede wszystkim waloryzacjom 
(podwyżkom) rocznym, które są 
przeprowadzane od 1 czerwca 
każdego roku kalendarzowego, 
przy zastosowaniu wskaźnika 
waloryzacji ogłoszonego za po-
przedni rok. Operacji tej podle-

gają kwoty zapisane na koncie i 
subkoncie na dzień 31 stycznia 
roku, za który przeprowadzana 
jest waloryzacja, powiększona o 
kwoty z tytułu wcześniejszych 
waloryzacji. 

Tablice życia. Kiedy ZUS 
wylicza wysokość emerytury, 
zebrane składki i kapitał dzieli 
przez dalsze prognozowane 
trwanie życia wyrażone w 
miesiącach, które raz w roku 
publikowane jest w formie tabel 
przez Główny Urząd Statystycz-
ny. Obecne tablice obowiązują 
do 31 marca 2024 r. i wskazują 
na krótszy czas życia Polaków, 
co oznacza wyższe świadczenia. 
Przyznając emeryturę ZUS 
zawsze sprawdza, czy dla zain-
teresowanego korzystniejsze jest 
przyjęcie do obliczeń danych 
z tablicy trwania życia, która 
obowiązuje w dacie złożenia 
wniosku o emeryturę, czy dniu 
ukończenia wieku emerytalne-
go. Dla osób, które osiągną wiek 
emerytalny po 1 kwietnia 2024 
r. Do wyliczenia emerytury ZUS 
uwzględni już nowe tablice, któ-
re mogą być mniej korzystne od 
aktualnych. 

(mar)

Najwyższe i najniższe opolskie emerytury. 
Skąd te różnice?

Ile wynosi najwyższa emerytura w województwie opolskim? Czy jest sposób na wysokie świadczenie z ZUS? Na co zwrócić uwagę składając 
wniosek o emeryturę?
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W sumie 14 drużyn 
rywalizowało w dwóch 
grupach, starając się zdobyć 
mistrzostwo i każdego gola. 
Przez 14 kolejek oraz fazę 
pucharową, w ponad 100 
pojedynkach, na parkiecie 
padło niemal 680 bramek, 
co świadczyło o intensywno-
ści zmagań.

Jednak to nie tylko spor-
towe emocje, ale również 
atmosfera pełna rodzinnego 
wsparcia czyniły te rozgryw-
ki wyjątkowymi. Na trybu-
nach niezmiennie pojawiały 
się dzieci zawodników, do-
pingujące swoich tatusiów 
do osiągnięcia kolejnych 
sukcesów. Często można 
było usłyszeć ich okrzyki 
zachęty i wsparcia, tworzące 
niezapomnianą atmosferę na 
boisku.

Nie możemy zapo-
mnieć również o rodzicach 
młodszych piłkarzy, którzy 
wsparli swoje pociechy, two-
rząc prawdziwie rodzinne 
rozgrywki. Ich obecność na 
trybunach była nie tylko 
źródłem dumy dla zawodni-
ków, ale także inspiracją dla 
całej społeczności.

Nagrody i medale, wrę-
czane podczas uroczystego 

�nału, stanowiły symbo-
liczne podziękowanie dla 
wszystkich zaangażowanych 
zawodników i drużyn za ich 
serce pozostawione na bo-
isku podczas każdego meczu. 
To właśnie dzięki ich deter-
minacji i poświęceniu Liga 
Futsalu Tygodnika Krapko-
wickiego stała się nie tylko 
wydarzeniem sportowym, 
lecz także prawdziwą okazją 
do budowania społeczności i 
wspólnego świętowania pasji 
do piłki nożnej.

Tradycją zakończenia 
Ligi Futsalu jest pokazanie 
młodych talentów z powiatu 
krapkowickiego. Przed pu-
blicznością zaprezentowali 
się wspaniali i utalentowani 
tancerze grupy Junipax ze 
Zdzieszowic prowadzeni 
przez trenerkę Aleksandrę 
Czerner. 

Warto wspomnieć, że 
Liga Futsalu Tygodnika 
Krapkowickiego odbywa 
się przy wsparciu �nan-
sowym gminy Gogolin, 
Krapkowice, Walce,  oraz 
Powiatu Krapkowickiego. 
Nieocenioną pomoc wniosła 
również Fundacja Aktywni 
w Regionie przy Grupie 
Górażdże oraz Multiserwis. 

Za wsparcie w imieniu orga-
nizatorów dziękujemy �rmie 
Beno, gminie Strzeleczki, 
Bankowi Spółdzielczemu w 
Krapkowicach, Zespołowi 
Rekreacyjno-Sportowemu, 
restauracji Daniels oraz �r-
mie S-Medica.

Gratulujemy wszystkim 
uczestnikom tegorocznej 
edycji ligi.

Nagrody i puchary  
15. edycja  

Ligi Futsalu Tygodnika 
Krapkowickiego

PUCHAR PRZE-
CHODNI dla FC Łapanka 
zwycięzcy 15. edycji Ligi 
Futsalu „Tygodnika Krapko-
wickiego” 2023/2024

Puchar burmistrza Go-
golina Joachima Wojtali 
dla drużyny FC Łapanka 
za zajęcie 1. miejsca w 15. 
edycji Ligi Futsalu „Tygo-
dnika Krapkowickiego” 
2023/2024

Puchar starosty krapko-
wickiego Macieja Sonika dla 
drużyny Szew Bud za zajęcie 
2. miejsca w 15. edycji Ligi 
Futsalu „Tygodnika Krapko-
wickiego” 2023/2024

Puchar Krzysztofa Re-
inerta wiceburmistrza Go-

golina dla drużyny DRINK 
TEAM za zajęcie 3. miejsca 
w 15. edycji Ligi Futsalu 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” 2023/2024

Nagroda za udział w 
15. edycji Ligi Futsalu „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
2023/2024 dla LKS Obro-
wiec, Autolux, Plon Błot-
nica Strzelecka, Ogniostop, 
Nowak Autoserwis, LKS 
Obrowiec 2, SO Erda Team, 
Otmęt SG, Gruszka Bruk, 
LZS Żywocice 

NAGRODY 
INDYWIDUALNE

Nagroda burmistrza 
Krapkowic Andrzeja Ka-
siury dla Pawła Nowaka  za 
zajęcie 1. miejsca w kategorii 
„Najlepszy Strzelec” w 15. 
edycji Ligi Futsalu „Tygo-
dnika Krapkowickiego” 
2023/2024

Nagroda burmistrza 
Strzeleczek Marka Pietruszki 
dla Łukasza Bawoła za za-
jęcie 2. miejsca w kategorii 
„Najlepszy Strzelec” w 15. 
edycji Ligi Futsalu „Tygo-

dnika Krapkowickiego” 
2023/2024

Nagroda Fundacji 
„Aktywni w Regionie” dla 
Yewgenija Obushko za za-
jęcie 3. miejsca w kategorii 
„Najlepszy Strzelec” w 15. 
edycji Ligi Futsalu „Tygo-
dnika Krapkowickiego” 
2023/2024

Nagroda burmistrza 
Strzeleczek Marka Pietruszki 
dla Hestii najwaleczniejszej 
drużyny w rozgrywkach 
15. edycji Ligi Futsalu „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
2023/2024 

Nagroda  Banku Spół-
dzielczego w Krapkowicach 
dla Dawida Toporowa - 
najlepszego zawodnika w 
rozgrywkach 15. edycji Ligi 
Futsalu „Tygodnika Krapko-
wickiego” 2023/2024

Nagroda dyrektora 
ZRS w Gogolinie Piotra 
Giecewicza dla Mateusza 
Mazurka  - najlepszego roz-
grywającego w rozgrywkach 
15. edycji Ligi Futsalu „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
2023/2024

Nagroda starosty krapko-
wickiego Macieja Sonika dla 
Piotra Wronki  - najlepszego 
Obrońcy w rozgrywkach 
15. edycji Ligi Futsalu „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
2023/2024

Nagroda wicestarosty 
krapkowickiego Sabiny 
Gorzkulli dla Piotra Szmi-
lewskiego za zajęcie 1. miej-
sca w kategorii „Najlepszy 
Bramkarz” w rozgrywkach 
15. edycji Ligi Futsalu „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
2023/2024

Nagroda właściciela 
�rmy Beno Bernarda Lipki 
dla Kyryla Suchominowa za 
zajęcie 2. miejsca w katego-
rii „Najlepszy Bramkarz” w 
rozgrywkach 15. edycji Ligi 
Futsalu „Tygodnika Krapko-
wickiego” 2023/2024

Nagroda wójta Walec 
Marka Śmiecha dla Mate-
usza Najwera  za zajęcie 3. 
miejsca w kategorii „Najlep-
szy Bramkarz” w rozgryw-
kach 15. edycji Ligi Futsalu 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” 2023/2024

Ostatni gwizdek  
i triumfalne wręczenie nagród

Gogolińska hala sportowa rozbrzmiewała okrzykami radości i emocjami, gdy zakończyła się jubileuszowa 15. edycja Ligi Futsalu Tygodnika Krap-
kowickiego. Tegoroczne rozgrywki obfitowały w niezliczone momenty zaciętej rywalizacji, które skupiły uwagę fanów sportu z całego regionu.
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PIŁKARSKIE NADZIEJE 
I POZOSTAŁE

Nagroda starosty krap-
kowickiego Macieja Sonika 
dla Jakuba Kapicy, Gruszka 
Bruk - „Piłkarskiej Nadziei 
Powiatu Krapkowickiego” w 
rozgrywkach 15. edycji Ligi 
Futsalu „Tygodnika Krapko-
wickiego” 2023/2024

Nagroda burmistrza Go-
golina Joachima Wojtali dla 
Macieja Chromińskiego - 
„Piłkarskiej Nadziei Gminy 
Gogolin” w rozgrywkach 
15. edycji Ligi Futsalu „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
2023/2024

Nagroda burmistrza 
Krapkowic Andrzeja Ka-
siury dla Fabiana Wronki - 
„Piłkarskiej Nadziei Gminy 
Krapkowice” w rozgrywkach 
15. edycji Ligi Futsalu „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
2023/2024

Nagroda wójta Walec 
Marka Śmiecha dla Marka 
Schwarcera - „Piłkarskiej 
Nadziei Gminy Walce” w 
rozgrywkach 15. edycji Ligi 
Futsalu „Tygodnika Krapko-
wickiego” 2023/2024

Nagroda Fundacji 
„Aktywni w Regionie” dla 
Tomasza Konopki So Erda - 
„Piłkarskiej Nadziei Gminy 
Zdzieszowice” w rozgryw-
kach 15. edycji Ligi Futsalu 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” 2023/2024

Nagroda burmistrza 
Strzeleczek Marka Pietruszki 

dla Natana Gruszki - „Pił-
karskiej Nadziei Gminy 
Strzeleczki” w rozgrywkach 
15. edycji Ligi Futsalu „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
2023/2024

Nagroda właściciela �r-
my Beno Bernarda Lipki dla 

Michała Ryja - „Piłkarskiej 
Nadziei Gminy Strzelce 
Opolskie” w rozgrywkach 
15. edycji Ligi Futsalu „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
2023/2024

Nagroda właściciela �r-
my Beno Bernarda Lipki dla 
Maxymiliana  Krawca  Au-
tolux - piłkarskiego odkrycia 
15. edycji Ligi Futsalu „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
2023/2024 

Nagroda  Banku Spół-
dzielczego w Krapkowicach 
dla Tomasza Jendrusza - naj-
sympatyczniejszego zawod-
nika 15. edycji Ligi Futsalu 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” 2023/2024

Nagroda burmistrza 

Gogolina Joachima Wojtali 
dla LKS Obrowiec II - naj-
sympatyczniejszej drużyny 
15. edycji Ligi Futsalu „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
2023/2024

Nagroda najlepszego ze-
garmistrza w Krapkowicach 
Pawła Smykały (wielofunk-
cyjny zegarek o wartości 
500zł) dla Jevgienija Obush-
ko - „Dżentelmena Ligi Fut-
salu” 15. edycji Ligi Futsalu 

„Tygodnika Krapkowickie-
go” 2023/2024

Nagroda wicestarosty 
krapkowickiego Sabiny 
Gorzkulli dla Jakuba Mutke 
– „Pozytywnie Zakręconego 
Zawodnika” 15. edycji Ligi 
Futsalu „Tygodnika Krapko-
wickiego” 2023/2024

Nagroda wójta Walec 
Marka Śmiecha dla Grusz-

ki Bruk – „Pozytywnie 
Zakręconej Drużyny” 15. 
edycji Ligi Futsalu „Tygo-
dnika Krapkowickiego” 
2023/2024

Nagroda Fundacji Ak-
tywni w Regionie dla Hen-
ryka Kwoczały - najstarszego 
zawodnika 15. edycji Ligi 
Futsalu „Tygodnika Krapko-
wickiego” 2023/2024

Puchar Banku Spółdziel-
czego w Krapkowicach dla 
Łukasza Flisa za udział w 15 
edycjach Ligi Futsalu „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
2007-2024

Puchar dyrektora marke-
tingu grupy mediowej „Ty-
godnik” dla Hestii za udział 
w 15. edycjach Ligi Futsalu 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” 2007-2024

Puchar redaktor naczel-
nej „Tygodnika Krapkowic-
kiego” Joanny Bassek dla 
Damiana Kwiotka na zakoń-
czenie halowej kariery.

Podziękowania dla wie-
loletnich wiernych kibiców: 
pana Heńka z Otmętu i 
Władka z Krapkowic.

FAIR PLAY

Nagroda burmistrza  
Strzeleczek Marka Pietruszki 
za zajęcie 1. miejsca w klasy-
�kacji Fair Play dla Nowak 
Autoserwis - w 15. edycji 
Ligi Futsalu „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

Nagroda Fundacji Ak-
tywni w Regionie za zajęcie 
2. miejsca w klasy�kacji Fair 
Play dla LKS Obrowiec 2 - 
w 15. edycji Ligi Futsalu 

Nagroda burmistrza 
Krapkowic Andrzeja Ka-
siury za zajęcie 3. miejsca 
w klasy�kacji Fair Play dla 
Drink Team, FC Łapanka, 
SO Erda Team - w 15. edycji 
Ligi Futsalu  

PUCHAR LIGI

Puchar �rmy Multiserwis  
dla drużyny   Drink Team za 
zajęcie I miejsca w Pucharze  

Ligi 15. Edycji Ligi Futsalu 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” 2023/2024

Puchar �rmy Multiserwis   
dla drużyny FC Łapanka za 
zajęcie II miejsca w Pucharze  
Ligi 15. Edycji Ligi Futsalu 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” 2023/2024

Puchar  Fundacji Aktyw-
ni w Regionie  dla drużyny 
LZS Żywocice za zajęcie III 
miejsca w Pucharze  Ligi 
15. Edycji Ligi Futsalu „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
2023/2024

(dodi)
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W pojedynku z piątą 
drużyną śląskiej IV ligi 
podopieczni trenera Łu-
kasza Wichra mogli być 
zadowoleni jedynie z gry w 
pierwszym kwadransie. – 
Stworzyliśmy na początku 
meczu kilka niezłych sytu-
acji, niestety nie przekuło 
się to na zdobycie choćby 
jednej bramki – opowia-
dał szkoleniowiec Ruchu. 
Jeszcze przed przerwą, 
dużo bardziej konkretni w 
ofensywie okazali się go-
spodarze, którzy do szatni 
schodzili prowadząc 3-0. 
Egzekucję „Zdzichów” w 
15.minucie rozpoczął Łu-
kasz Krakowczyk,  niedłu-
go potem na 2-0 podwyż-
szył Krzysztof Dankowski, 
a „trójkę” po stronie miej-
scowych „zaświecił” Dawid 
Piwczyk. – Dwa gole stra-
ciliśmy ze stałych fragmen-
tów gry, po rzucie karnym 
i bezpośrednio z rzutu 
wolnego. Zresztą obie były 
efektem naszych katastro-
falnych błędów w obronie. 
Inna rzecz, że gospodarze 
wykorzystali wszystko co 
mieli pod naszą bramką – 

zauważał coach pomarań-
czowo-czarnych. W drugiej 
odsłonie tra�eniem na 4-0 
Piwczyk dobił naszych i so-
botnia potyczka zakończyła 
się wysokim triumfem Beł-
ku. 

Tydzień temu jeszcze 
brutalniej przejechał się 
po Ruchu trzecioligowiec 
z Kluczborka, który rozbił 
zdzieszowiczan 5-0. – Im 

bliżej inauguracji wiosny, 
tym mamy coraz większe 
problemy kadrowe. Z po-
wodu kontuzji na dłużej 
wypadł nam z kadry jakiś 
czas temu Tomek Wró-
blewski. Niestety, obecnie 
mamy już „szpital” w dru-
żynie, bo z tych samych 
przyczyn nie trenują i nie 
grają jeszcze Filip Szampe-
ra, Łukasz Damrat, a jak 

wiadomo jesienią poważny 
uraz dopadł też Patryka 
Kowalczyka, na którego 
wciąż także nie możemy 
liczyć. Niedawno na tre-
ningu kostkę skręcił nasz 
nowy napastnik Jan Cieślar 
i też nie wiem na kiedy 
zdąży się wykurować. W 
Bełku dodatkowo, z przy-
czyn zawodowych zabrakło 
Dawida Kilińskiego, Piotra 
Stępnia i Roberta Pozniaka, 
a gdy dodać do tego fakt, 
że chęć odejścia z klubu już 
wcześniej zgłosili Mariusz 
Kampa i Mateusz Kozu-
bek widać, że nie mieliśmy 
wielkiego pola manewru – 
dodawał Wicher. 

Kadrowy de�cyt zmobi-
lizował klub do poszukiwa-
nia nowych twarzy. Jedną 
z nich jest najnowszy na-
bytek „Zdzichów” rodem 
z afrykańskiego Sierra Le-
one, mający ukraiński pasz-
port, James Kosia-Fomba. 
23-letni środkowy obroń-
ca, na zasadzie transferu 
de�nitywnego, przyszedł 
do klubu z Rozwadzkiej ze 
Startu Jełowa. Drugim, no-

wym piłkarzem w talii Łu-
kasza Wichra będzie wiosną 
25-letni wspomniany wyżej 
Cieślar, który ostatnio re-
prezentował barwy LZS-u 
Domaszkowice.

W najbliższą niedzielę 3 
marca o godz. 13.00,  Ruch 
Zdzieszowice w ćwierć�na-
le wojewódzkiego Pucharu 
Polski na własnym boisku 
zagra ze Stalą Brzeg. – Ter-
minarz nas nie rozpieszcza, 
bo „na dzień dobry” tra�a-
my w pucharze na silnych 
brzeżan, a później w lidze 
na Porawie i… znowu na 
brzeską Stal. Zaraz potem 
czeka nas pojedynek z li-
derem z Ozimka. Mimo 
problemów, trzeba zakasać 
rękawy i walczyć o swoje. 
Po cichu liczymy na trochę 
szczęścia. W pucharze zro-
bimy wszystko, by wywal-
czyć awans, bo to zawsze 

fajna przygoda. Zdaję sobie 
jednak sprawę jak trudne 
czeka nas zadanie – zakoń-
czył trener zdzieszowiczan. 

WYNIKI SPARINGÓW 
RUCHU ZDZIESZOWICE
LKS BEŁK - RUCH 
ZDZIESZOWICE 4-0

MKS KLUCZBORK – 
RUCH ZDZIESZOWICE 
5-0

RUCH RADZIONKÓW – 
RUCH ZDZIESZOWICE 
3-3

START JEŁOWA – RUCH 
ZDZIESZOWICE 0-6

ODRA OPOLE U-19 – 
RUCH ZDZIESZOWICE 
4-1

RUCH ZDZIESZOWICE 
– LZS WALCE 0-0

(raul)

Piłka nożna – sparingi

Z „bólem głowy” czekają na puchar
Trzy porażki, dwa remisy i tylko jedno zwycięstwo w meczach sparingowych zanotowali piłkarze zdzieszowickiego Ruchu. W ostatniej próbie 
przed spotkaniami o stawkę „Zdzichy” uległy 0-4 ekipie z Bełku. 

James Kosia-Fomba z kibicami Ruchu Zdzieszowice 

o�cjalnie przywita się już w najbliższą niedzielę.

Protokół:

LKS Bełk – Ruch Zdzieszowice 4-0 (3-0)
Ruch Zdzieszowice: Jurewicz – Podborączyński, James, 
Goshovskyy, Tramsz, Sotor, Fedorowicz, Grek, Zapotocz-
ny, Wilk, Strzelecki. Grali ponadto: Baikov. 

Trener: Łukasz WICHER.

W środę krapkowicza-
nie sparowali z czwarto-
ligowcem z Chróścic i po 
dobrym meczu grającemu 
w BS IV lidze przeciw-
nikowi ulegli 3-4. Dwa 
dni później na boisku w 
czeskim Krnovie rywalem 
Unii był ligowy konkurent 
z Głubczyc. Obydwa ze-
społy ostatecznie pogodził 
remis 3-3, mimo że druży-
na z Krapkowic prowadziła 
już 2-0. – To były bardzo 
pożyteczne dla nas mecze, 
bo w końcu zagraliśmy z 
wyżej notowanymi od nas 
rywalami. Porażka z czwar-
toligowcem z Chróścic, po 
naprawdę niezłym spotka-
niu w naszym wykonaniu, 
ujmy nam nie przynosi. 
Podobnie jak remis z lide-
rem okręgówki. Cieszy też 
to, że w obu pojedynkach 
z bardzo dobrej strony 

z ap re zen -
towała się 
nasza mło-
dzież. Tak 
nap r awdę 
zweryfiku-

je nas jednak liga – mówił 
coach Unii.    

Z Głubczycami roz-
poczęło się od szybkiego 
2-0 dla krapkowiczan, po 
golach testowanego w ich 
barwach napastnika. W 
drugiej odsłonie kapitalnie 
między słupkami bramki 
Unii spisał się Florian Haj-
duk, broniąc m.in. rzut 
karny egzekwowany przez 
Łukasza Bawoła. Polonia 
zdołała odrobić straty za 
sprawą wspomnianego 
Bawoła i Rodrigo, lecz 
na 3-2 celnie przymierzył 
Sebastian Smolorz i Unia 
była o krok od zwycięstwa. 
W ostatniej akcji meczu 
przeciwnik zdołał po raz 
trzeci trafić do siatki i 
starcie kontrolne zakoń-
czyło się kompromisem. 
– Z Victorią Chróścice 
prowadziliśmy 2-1, ale 
po godzinie gry przeciw-
nik desygnował do gry 
najlepszych i finalnie, po 
dobrym spotkaniu nie-
znacznie przegraliśmy. Z 
Polonią na plus zapiszemy 

na pewno pierwszą część 
meczu, w której mieliśmy 
przewagę i prowadziliśmy 
różnicą dwóch goli. Po 
przerwie nasz trener dał 
odpocząć sześciu zawod-
nikom wpuszczając na 
boisko juniorów i trzeba 
przyznać, że zaprezentowa-
li  się z niezłej strony. Wi-

dać, że nasza praca idzie w 
dobrym kierunku i za dwa 
tygodnie powinniśmy być 
gotowi na pierwsze, ligowe 
starcie – podkreślał do-
świadczony Piotr Sobota. 
W rozegranych do tej pory 
6 meczach kontrolnych 
krapkowiczanie strzelili w 
sumie 31 bramek, co daje 

średnią 5 goli na jedno 
spotkanie. 

W nadchodzącą sobotę 
Unitów czeka sprawdzian 
generalny przed wznowie-
niem ligowych rozgrywek. 
Przeciwnikiem naszych 
będzie drużyna z Twarda-
wy, lecz miejsce i godzina 
rozegrania zawodów nie 
zostały jeszcze ostatecz-
nie uzgodnione. Tydzień 
później 9 marca w starciu 
o ligowe punkty Unia w 
delegacji zmierzy się z be-
niaminkiem z Prószkowa.

WYNIKI SPARINGÓW 
UNII KRAPKOWICE

FORTUNA II GŁOGÓ-
WEK – UNIA KRAPKO-
WICE 2-4

GROSZMAL OPOLE – 
UNIA KRAPKOWICE 0-9

UNIA KRAPKOWICE – 
REŃSKA WIEŚ 10-0

UNIA KRAPKOWICE – 
OTMĘT KRAPKOWICE 
2-0

VICTORIA CHRÓŚCICE 
– UNIA KRAPKOWICE 
4-3

POLONIA GŁUBCZYCE 
– UNIA KRAPKOWICE 
3-3

KS TWARDAWA – UNIA 
KRAPKOWICE 2 marca 
b.r.

(raul)

Piłka nożna – sparingi

Zweryfikuje ich liga
Dwie gry kontrolne w minionym tygodniu rozegrali piłkarze krapkowickiej Unii. W żadnej z nich podopiecznym trenera Macieja Lisickiego nie 
udało się wygrać, ale trener niebiesko-białych jest zadowolony z postawy swoich zawodników.

 Przed drużyną Natana Przybyły pozostał już tylko 

sprawdzian generalny z Twardawą.

Protokół:

Polonia Głubczyce – Unia Krapkowice 3-3
Bawoł, Rodrigo, testowany – testowany 2, Smolorz

Unia Krapkowice: Bil – N.Przybyła, Ruszczak, Brzo-
zowski, Wójcik, Sobota, Damrat i 4 testowanych. Grali 
ponadto: Hajduk, Smolorz, Siłakiewicz, Cepak, Kostka, 
Szczepanek. 

Trener: Maciej Lisicki.
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- Prószków to naprawdę 
fajny i poukładany przez 
trenera Kacpra Pindrala 
zespół, dlatego wygrana 
nie przyszła nam łatwo. 
Owszem, finalnie w mojej 
ocenie zasłużenie odnieśli-
śmy zwycięstwo, lecz moi 
podopieczni musieli się na 
nie mocno napracować – 
podsumował krótko trener 
MKS-u, Adrian Pającz-

kowski. Największy udział 
w zdobyczach bramko-
wych miał najbardziej do-
świadczony „emkaesiak”, 
Mateusz Prefeta. „Prefa” za 
pierwszym razem przyjmo-
wał gratulacje, po bramce 
zdobytej z rzutu karnego, 
natomiast przy drugim 
trafieniu uczynił to z ak-
cji po asyście Wojciecha 
Miki. Trzecią bramkę w 

tym spotkaniu na swoje 
konto zapisał Szymon 
Tandereszczak.  – Całkiem 
fajny sparing, bo obie dru-
żyny chciały grać w piłkę. 
Czy jesteśmy mocniejsi 
niż jesienią? To pokaże 
dopiero liga, choć w me-
czach kontrolnych tego 
okresu przygotowawczego 
wyglądamy lepiej niż w 
tych przed rozpoczęciem 
sezonu. Jesteśmy w stanie 
wygrywać wiosną znacznie 
częściej niż do tej pory, ale 
zobaczymy co z tego wyj-
dzie, gdy ruszą rozgrywki 
– zauważał Prefeta.

O ocenę tego spotkania 
pokusił się szkoleniowiec 
Polonii, doskonale znany 
kibicom z Gogolina, były 
zawodnik MKS-u, Kacper 
Pindral. – Oceniając ten 
mecz w pierwszej kolej-
ności przychodzi mi na 
myśl duża intensywność. 
W pierwszej połowie do-
minował Gogolin, który 
będąc częściej przy piłce 
stworzył sobie dwie, może 
trzy dogodne okazje bram-
kowe. My mieliśmy w tym 
okresie kłopoty z wyjściem 
spod pressingu, bo próbu-
jąc nowych rozwiązań nasi 
skrzydłowi nie realizowali 

założeń, które mieli do 
wykonania. W drugiej po-
łowie zmieniliśmy ustawie-
nie i to my częściej byliśmy 
pod bramką rywala. Prze-
ciwnik cofnął się broniąc 
na własnej połowie. Taki 
sparing to dla nas dobra 
sprawa, by zmierzyć się na 
tle drużyny z wyższej ligi. 
To inna półka jeśli chodzi 
o intensywność, czy aspek-
ty taktyczne na znacznie 
wyższym poziomie. MKS 
Gogolin trenera Adriana 
Pajączkowskiego znany jest 
z dobrej organizacji gry i to 
było widać w sobotę mówił 
coach gospodarzy.

W kadrze Gogolina w 
starciu z Polonią zapre-

zentował się najnowszy 
nabytek czarno-żółtych, 
obrońca Szymon Brzo-
zowski. To były zawodnik 
Ciężkowianki Jaworzno i 
LKS-u Żyglin, a ponadto 
były reprezentant młodzie-
żowych drużyn Zagłębia 
Sosnowiec… w hokeju na 
lodzie.

W ostatnim sprawdzia-
nie przed rozgrywkami ligo-
wymi MKS Gogolin zmierzy 
się ze Stalą Zawadzkie.

WYNIKI SPARINGÓW 
MKS GOGOLIN

MKS GOGOLIN – PORA-
WIE WIĘKSZYCE 0-1

MKS GOGOLIN – FOR-
TUNA GŁOGÓWEK 0-2

MKS GOGOLIN – SKAL-
NIK GRACZE 2-1

MKS GOGOLIN – START 
JEŁOWA 3-1

KS KRASIEJÓW - MKS 
GOGOLIN 0-10

POLONIA PRÓSZKÓW-
-PRZYSIECZ – MKS GO-
GOLIN 1-3

STAL ZAWADZKIE – 
MKS GOGOLIN 2 marca

(raul)

Walczanie jak na razie nie 
przegrali żadnego ze spotkań 
sparingowych. Zanotowali 
remisy ze „Zdzichami”, pru-
dnicką Pogonią i Startem Je-
łowa oraz pokonali 3-1 Głu-
chołazy, a w ostatni weekend 
dołożyli do tego triumf 
nad Starościnem. Warto 
wspomnieć, że ostatni rywal 
waleckiego teamu jest jedy-
nym zespołem w obu gru-
pach opolskiej okręgówki, 
który nie przegrał żadnego 
spotkania o ligowe punkty. 
Obydwa sobotnie tra�enia 
dla LZS-u były dziełem za-
wodników, którzy niemal od 
początku zimowych przygo-
towań są w kręgu zaintereso-
wań Kabaszyna. Żadnego z 
nich działacze klubu z Walec 
jednak jeszcze o�cjalnie nie 
pozyskali, dlatego �gurują w 
meczowej kadrze jako „testo-
wani”. 

Pierwszy gol padł w 
27.minucie, a końcowy 

rezultat pojedynku usta-
lony został niespełna trzy 
minuty przed upływem 
godziny gry. – Z mojej per-
spektywy mega dobrze to 
dzisiaj wyglądało – oceniał 

postawę waleckiej drużyny 
jej pomocnik, Przemysław 
Zawadzki. – Nie pozwoli-
liśmy przeciwnikowi grać 
i mimo, że stosowaliśmy 
średni pressing to cały 

czas byliśmy w posiada-
niu piłki. W tym meczu 
zabrakło w naszej kadrze 
kilku zawodników m.in. 
Tymka Mizielskiego i My-
koli Zhovtiuka, ale z gry 

patrząc na całość widać 
duży progres w naszym 
wykonaniu. Wróciłem do 
gry po kontuzji i po dwóch 
odbytych treningach czuję 
się dobrze, choć odczuwam 
jeszcze mały dyskomfort. 
Czy jest coś jeszcze do po-
prawy w naszej grze? Myślę, 
że raczej nie. Jak będziemy 
grać dobrze i cierpliwie to 
w rundzie wiosennej odbi-
jemy się od dołu tabeli – 
opowiadał Zawadzki.

W ostatniej sparingowej 
grze kontrolnej zaplanowa-
nej na sobotę 2 marca b. r 
LZS Walce zagra z TOR-em 
Dobrzeń Wielki. 

WYNIKI SPARINGÓW 
LZS WALCE

WALCE – RUCH ZDZIE-
SZOWICE 0-0

WALCE – POGOŃ PRU-
DNIK 4-4

GKS GŁUCHOŁAZY – 
WALCE 1-3

START JEŁOWA – WAL-
CE 2-2

WALCE – STAROŚCIN 
2-0

WALCE – TOR DO-
BRZEŃ WIELKI 2 marca

(raul)

Piłka nożna – sparingi

Walce do przodu
Piąty test-mecz mają za sobą futboliści z Walec. Nasza drużyna ograła 2-0 lidera klasy okręgowej ze Starościna, a bramki dla LZS-u zdobyli dwaj 
zawodnicy przymierzani do kadry trenera Łukasza Kabaszyna.

Trener Łukasz Kabaszyn chciałby wzmocnić swoją drużynę trójką nowych zawodników.
Protokół:

LZS Walce – LZS Starościn 2-0
testowani 2

Walce: Stitou - Szafarczyk, Kierdal, Paczulla, Łątkowski, 
Piechota, Zawadzki, Burczyk i 3 testowanych. Grali po-
nadto: Stoklossa, Schindzielorz, Serdiukov i Augustyn.  
Trener: Łukasz Kabaszyn.

Piłka nożna – sparingi

Jedni chwalili drugich
Zwycięstwo numer cztery w szóstym z rozegranych sparingów dopisali sobie gogolinianie. Ekipa z miasta Karlika i Karolinki ograła 3-1 Polonię 
Prószków-Przysiecz, a dwa razy na listę strzelców wpisał się Mateusz Prefeta.

W potyczce z Prószkowem Szymon Tandereszczak (z 

prawej) wpisał się na listę strzelców.

Protokół:

Polonia Prószków-Przysiecz – MKS Gogolin 
1-3

Werner - Prefeta 2, Tandereszczak

MKS Gogolin: Bikowski – Mrosek, Komko, Dyczek, 
Brzozowski, Klama, Tandereszczak, Prefeta, Kaczka, Kip-
ka, Sula. Grali ponadto: Termin, Paliga, Heinzer, Lenart, 
Nowak, Mika i Chorążeczewski. 

Trener: Adrian Pajaczkowski.
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